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Historia kontra 
miejsca pracy
PROBLEM: Na terenach byłej Kopalni „Barbara” w Karwinie ma powstać nowa strefa przemysłowa. To nie podoba 
się ugrupowaniom, które chcą ocalić od zapomnienia historię dawnej Karwiny i od dłuższego czasu starają się tu 
stworzyć miejsce atrakcyjne dla turystyki i wypoczynku. Nie wiadomo, na ile ich protesty się zdadzą, skoro projekt 
otrzymał już zielone światło od województwa, a miasto też mu jest przychylne. 

Beata Schönwald 

S
trefa przemysłowa ma 
zajmować obszar cią-
gnący się od obiektów 
industrialnych daw-
nej kopalni „Barbara” 
aż po ulicę Ostravską, 
przy której znajduje 

się cmentarz w Karwinie-Kopal-
niach. Stamtąd niedaleko już do za-
bytkowego krzywego kościoła pw. 
św. Piotra z Alkantary. To właśnie na 
tych terenach, jak informuje na swo-
jej stronie internetowej spółka deve-
loperska „Panattoni”, mają wyrosnąć 
nowoczesne obiekty przemysłowe o 
powierzchni przekraczającej 400 
tys. metrów kwadratowych. Prace 
budowlane mają ruszyć dokładnie za 
dwa lata i zakończyć się w 2032 roku. 
Developer oczekuje, że inwestycje 
przekroczą 1 mld euro. – Developer-
ska spółka „Panattoni” nawiązuje do 
memorandum o współpracy, które 
podpisała z władzami województwa 
morawsko-śląskiego. Tereny dawnej 
kopalni „Barbara” należą obecnie do 
największych brownfi eldów w RC. 
Dzięki swojemu położeniu i połącze-
niu z infrastrukturą mają ogromny 
potencjał.  – można przeczytać na 
www.panattonieurope.com/cz-cz. 

Wizja zabudowań przemysłowych 
na obecnych terenach zielonych 
napotyka na zdecydowany sprze-
ciw stowarzyszenia Stara Karwi-
na. – Wybudowanie tak wielkiego 
kompleksu przemysłowego w bez-
pośrednim sąsiedztwie kościoła to 
nonsens. W ostatnich latach nie 
tylko kościół, ale cała stara Karwi-
na stają się celem wielu turystów. 

Przyjeżdżają tutaj ludzie z niedale-
kiej okolicy, ale także zagraniczni 
goście, w tym również organizacje 
międzynarodowe, które interesują 
się historią obozów nazistowskich, 
zabytkami industrialnymi oraz 
poruszającą historią tego miejsca – 
przekonuje przewodnicząca „Starej 
Karwiny” Tereza Ondrusz. Uważa, 
że nie można dopuścić do tego, by 
tereny, ongiś zdewastowane przez 
wydobycie węgla, a obecnie, z od-
rodzoną przyrodą, na nowo odkry-
te dla ruchu turystycznego miały 
ponownie zostać zniszczone przez 
przemysł. 

W podobnym duchu wypowiada 
się historyk Radim Kravčík ze sto-
warzyszenia S.O.S. Karwina. Zwraca 

uwagę na fakt, że w miejscu, gdzie 
mają stanąć hale przemysłowe, znaj-
dują się pozostałości trzech obozów 
pracy, na terenie których w czasie 
II wojny światowej umierali ludzie. 

W ciągu ostatniego tygodnia o bu-
dowie strefy przemysłowej na daw-
nej „Barbarze” zrobiło się głośno. 
Rzecznik Karwiny Lukáš Hudeček 
utrzymuje, że o sprzedaży gruntów 
spółki „Asental” Zdeňka Bakali de-
veloperowi miasto dowiedziało się z 
mediów. – Na chwilę obecną żadna 
ze stron – ani kupujący, ani sprze-
dający – nie udzieliła nam bliższych 
informacji. Trudno więc, żeby wy-
powiadać się konkretnie na ten te-
mat. Tak czy owak jesteśmy gotowi 
wesprzeć każdą sensowną inwesty-

cję, która poszerzy ofertę pracy dla 
naszych mieszkańców – odpowie-
dział „Głosowi” Hudeček, zapytany 
o stanowisko miasta. W rozmowie 
poprzedzającej tę wypowiedź uści-
ślił jednak, że miasto przywita taki 
projekt, który nie będzie ograni-
czać się do budowy magazynów i 
zakładów montażowych, ale skupi 
się na produkcji oraz działalności 
badawczo-rozwojowej, co pozwoli 
na zatrudnienie również wykwalifi -
kowanych pracowników z wyższym 
wykształceniem. 

Plany związane z  powstaniem 
strefy przemysłowej nie przekreślają 
co prawda realizacji projektu POHO 
Park Gabriela, który ma powstać 
na obszarze między krzywym ko-

ściołem a byłą kopalnią „Gabriela”, 
zdaniem Zuzany Klusowej, radnej 
województwa oraz jednej z założy-
cieli stowarzyszenia S.O.S. Karwina, 
wyraźnie zmniejszą jego atrakcyj-
ność. Sens na przykład straci bu-
dowa ścieżki rowerowej, która ma 
prowadzić od „Gabrieli” do „Barba-
ry”. –Nie sądzę, że ludzie będą mie-
li ochotę na spacer lub przejażdżkę 
pośród magazynów – zauważyła 
Klusowa, dodając, że obecnie gra 
toczy się o to, czy w starej Karwinie 
zwycięży opcja rozwoju ruchu tury-
stycznego, ochrony środowiska na-
turalnego oraz zachowania pamięci 
o zaginionym mieście, czy – jak było 
to już nieraz – lobby przemysłowe 
postawi na swoim. 

• Nowa strefa przemysłowa ma powstać na terenach byłej 
kopalni „Barbara”. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Benjamin Netanjahu,  
premier Izraela, po sobotnim ataku organizacji 
terrorystycznej Hamas na jego kraj

CYTAT NA DZIŚ

•••

Jesteśmy w stanie wojny i ją 

wygramy. Nasz wróg zapłaci 

cenę, jakiej nigdy nie poznał 

W I A D O M O Ś C I

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

danuta.chlup@glos.live

„Czas to pieniądz” to notorycznie znane polskie przysłowie. 
Chyba nie ma ani jednej osoby wśród naszych czytelni-
ków, która nigdy go nie słyszała. Przeliczanie czasu na pie-
niądze jest rzeczą niezbędną w działalności biznesowej, 

przy ustalaniu stawek wynagrodzeń dla pracowników oraz kalkulacji 
cen dla odbiorców i klientów. 

Ale nie tylko czas, który spędzimy w pracy, czy to jako osoby zatrud-
nione u pracodawcy, czy też prowadzące własną działalność, ma dla 
nas określoną cenę. Powinniśmy ocenić (i docenić) także swój czas 
wolny. W jaki sposób warto go spędzić, aby go nie zmarnować? 

Znalazłam w Internecie kilka artykułów na ten temat. 
„Czas wolny kosztuje, niezależnie, czy poświęcamy go na przyjem-

ności, czy też na wypełnianie domowych obowiązków. Jeśli miałbyś 
wycenić swój czas wolny, to ile złotych kosztowałaby twoja godzina? 
Ile byłbyś w stanie zapłacić za jeden dodatkowy dzień weekendu w 
tygodniu? A jaka stawka godzinowa skłoniłaby cię do pozostania w 
pracy godzinę dłużej?” – stawia pytania autor tekstu na platformie 
edufinanse.pl. 

Tuż po transformacji ustrojowej i gospodarczej, w latach 90. ub. 
wieku, ideałem prężnego przedsiębiorcy był typ pracoholika, który 
poświęcał swojemu biznesowi całe dnie (a najlepiej też noce). Dla pra-
codawcy w prywatnej firnie ideałem był pracownik, który notorycznie 
zostawał po godzinach. 

Od tego czasu wiele się zmieniło. Dziś obserwuję, że pokolenie, któ-
re w latach 90. dopiero się urodziło, bardziej od nas, których młodość 
przypadała na lata 90., docenia swój czas wolny i nie zamierza podpo-
rządkować całego życia pracy zawodowej. Przyznam, że podoba mi się 
takie podejście. 

W piątkowym drukowanym numerze „Głosu” oraz na glos.live 
pokazał się mój wywiad z dyrektorką Caritasu w Czeskim Cieszynie. 
Tytuł brzmi: „Trudniej podarować czas niż pieniądze”. Monika Kli-
mek przyznaje, że bardzo ceni sobie wolontariuszy, którzy w swoim 
wolnym czasie pomagają seniorom, rodzinom z problemami i innym 
ludziom w potrzebie. 

Wolny czas podarowany drugiemu człowiekowi ma dużą wartość. 
Wartość ta nieustannie rośnie. Zaryzykuję stwierdzenie, że nawet 
szybciej od inflacji, której tak bardzo się obawiamy.  

ZDANIEM... Danuty Chlup

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Roman Kubla i Martin 
Betteš, pracownicy za-
kładu produkcji sprężyn 
Huty i Druciarni ŽDB 
wymyślili i skonstruowali 
unikatowe druciane 
szachy. Pierwszy, proto-
typowy zestaw, dostał w 
prezencie zapalony sza-
chista, burmistrz miasta 
Petr Vícha. Kolejne trzy 
zestawy otrzymali zwy-
cięzcy lipcowego turnieju 
szachowego, który od-
bywał się w Boguminie. 
Druciane unikaty po-
wędrowały do Indii i do 
Polski.  (dc)

JABŁONKÓW
W najbliższy piątek w 
sali ratuszowej przez cały 
dzień można będzie się 
wymieniać najróżniej-
szymi rzeczami. Każdy 
może przynieść to, czego 
nie potrzebuje i zabrać 
do domu coś w zamian. 
Przyjmowana będzie 
odzież i obuwie w do-
brym stanie, akcesoria, 
sprzęt sportowy, kaski 
ochronne, kwiaty. Rzeczy, 
które zostaną po wymia-
nie, będą przekazane do 
Caritasu. Organizację 

można wes-
przeć także dat-
kami pieniężnymi. 
 (dc) 

OSTRAWA
Na Wydziale Inżynie-
rii Bezpieczeństwa 
Wyższej Szkoły Gór-
niczej – Uniwersytetu 
Technicznego odbywały 
się warsztaty w ramach 
międzynarodowego 
spotkania poświęconego 
problematyce gasze-
nia pożarów leśnych. 
W ramach projektu 
SILVANUS przyjechali 
do Republiki Czeskiej 
eksperci z sześciu państw 
europejskich. Program 
drugiego dnia spotkania 
realizowany był w Be-
skidach i miał charakter 
praktycznych pokazów. 
W projekcie SILVANUS 
uczestniczy 49 partne-
rów z 20 krajów świata, 
RC reprezentuje Straż 
Pożarna Województwa 
Morawsko-Śląskiego.
 (dc)

TRZYNIEC
W Szpitalu AGEL zaczął 
działać nowy gabinet 
lekarski specjalizujący 
się w leczeniu wrodzo-
nych wad serca u ludzi 
dorosłych – zarówno 
nieleczonych wcześniej, 
jak i leczonych. Oferta 
wykracza poza ramy 
standardowej opieki 
kardiologicznej. Z porad-
ni korzystają pacjenci z 
ponad 40 diagnozami. 
Częste są na przykład 
wady zastawek. Naj-
większą grupę pacjentów 
stanowią osoby, które już 
w dzieciństwie miały wy-
konane zabiegi na sercu, 
chirurgiczne lub inne. 
 (dc)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 15 do 17ºC 
noc: 11 do 9ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 20 do 22ºC 
noc: 14 do 12ºC 
wiatr: 5-7 m/s

dzień: 20 do 22ºC 
noc: 18 do 16ºC  
wiatr: 3-5 m/s

DZIŚ...
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Imieniny obchodzą:  
Daniel, Franciszek, 
Paulina
Wschód słońca: 6.50
Zachód słońca: 17.55
Do końca roku: 29 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Zdrowia 
Psychicznego,
Światowy Dzień Drzewa
Przysłowie: 
„Na świętego Franciszka 
chłop już w polu nic nie 
zyska”

JUTRO...
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Imieniny obchodzą:  
Aldona, Brunon
Wschód słońca: 6.52
Zachód słońca: 17.52
Do końca roku: 81 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień  
Wychodzenia z Szafy
Przysłowie:
„Październik spoczynku 
nie chce dać, każe orać, 
każe siać”

POJUTRZE...

12
października 2023

Imieniny obchodzą:  
Maksymilian, Witold 
Wschód słońca: 6.54
Zachód słońca: 17.50
Do końca roku: 80 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Kolumba 
w Ameryce
Przysłowie:
„Gdy październik ostro 
trzyma, zwykle potem 
ostra zima”

POGODA

BOGUMIN

Ten film jest jednym 
z największych skandali 
politycznych w Polsce 
w ostatnich latach – mówił 
Grzegorz Pieńkowski, 
filmoznawca i historyk filmu 
zapowiadając w piątek 
w kinie Kosmos w Trzyńcu 
„Zieloną granicę” Agnieszki 
Holland. W ramach 31. 
Babiego Lata Filmowego 
ten film obejrzeli uczniowie 
z Polskiego Gimnazjum 
im. Juliusza Słowackiego 
w Czeskim Cieszynie, 
gimnazjum w Trzyńcu, 
trzynieckiej handlówki i zaproszeni goście.  

Łukasz Klimaniec

31
. Babie Lato Fil-
mowe rozpoczęło 
się od wtorkowe-
go pokazu filmu 
„Detektyw Bruno”, 
który spotkał się 
z bardzo dobrym 

przyjęciem wśród młodych widzów 
szkół podstawowych z polskim języ-
kiem nauczania z Trzyńca, Wędryni 
i Bystrzycy. W czwartek w Bystrzycy 
widzowie obejrzeli przejmujący ob-
raz Jacka Lusińskiego „Śubuk”, a w 
piątek w kinie Kosmos w Trzyńcu w 
ramach przedpremierowego pokazu 
w Czechach gimnazjaliści i zaprosze-
ni goście obejrzeli „Zieloną granicę” 

• Poniedziałek rozpoczął się nieco deszczowo. Tu klasa 2b z polskiej podsta-
wówki w Czeskim Cieszynie właśnie wychodzi na zajęcia na basenie. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Babie Lato z »Zieloną granicą«

Agnieszki Holland, która w cze-
skich kinach oficjalnie pojawi się 
19 października.

– Ten film jest jednym z najwięk-
szych skandali politycznych w 
Polsce w ostatnich latach – mówił 
Grzegorz Pieńkowski, filmoznawca 
i historyk filmu, który zapowiedział 
projekcję. – Przeciwko temu filmowi 
wystąpiły najważniejsze osoby z rzą-
du polskiego – prezydent, premier, 
ministrowie. Wszyscy – nie ogląda-
jąc tego filmu – powiedzieli, że jest 

to film zły i anty-
polski – dodał.

Filmoznawca 
nakreślił tło akcji 
filmu wskazując, 
że jednym z prze-
jawów wojny Ro-
sji z Ukrainą było 
kierowanie przez 
Białoruś uchodź-
ców z Syrii do Pol-
ski. Zaznaczył, że 
uchodźcy byli 
przewożeni samo-

lotami z Azji i Afryki do Mińska, skąd 
autokarami dowożono ich na biało-
rusko-polską granicę. I pozostawia-
no samym sobie, na ziemi niczyjjej, 
bez żywności i opieki medycznej.

– Zaczęło się tam piekło, bo ci 
ludzie dla jednych byli narzędziem 
wprowadzającym zamieszanie, a 
dla Polski byli tymi, którzy zgodnie 
z prawem nie mogą na terytorium 
Polski wejść. Tych ludzi trzymano 
na granicy bez względu na pogodę – 
dodał. Zauważył, że wolontariusze, 

którzy nieśli pomoc uchodźcom, 
byli oskarżani o działania antypań-
stwowe.

– Agnieszka Holland w tym fil-
mie mówi: „zastanówcie się nad 
tym, co robicie”. Czy polityka rzą-
dowa powinna wpływać na życie 
zwykłych, małych ludzi żyjących 
swoim życiem. Zastanówcie się nad 
tym, czy można kogoś odrzucać i 
negować jego człowieczeństwo 
tylko dlatego, że jest inny i że nie 
jest obywatelem naszego państwa? 
Pyta, gdzie podział się humanita-
ryzm i co się z nami wszystkimi 
stało, że dochodzi do takich sytu-
acji – dodał.

Film został wyświetlony z cze-
skimi napisami. – Ciężki, mocny, 
poruszający, smutny – można było 
usłyszeć od widzów po zakończo-
nej projekcji.

Tego samego dnia w Bystrzycy 
widzowie obejrzeli filmy Olgi Chaj-
das „Nina” oraz „Imago”, wzięli 
udział w koncercie Antoniego Mu-
rackiego, a w sobotę zobaczyli trzy 
kolejne filmy, w tym „Filipa” Micha-
ła Kwiecińskiego. Kolejne projekcje 
w czwartek 19.10. („Eroica” Andrze-
ja Munka) oraz w listopadzie (9. 11. 
„Zezowate szczęście” Andrzeja 
Munka; 23. 11. „Iluzja” Marty Mino-
rowicz) i w grudniu (7. 12. „Żurek” 
Ryszarda Brylskiego oraz spotkanie 
z reżyserem). 

TRZYNIEC

JABŁONKÓW

OSTRAWA

• Filmo-
znawca Grzegorz 
Pieńkowski (z 
lewej) nakreślił 
widzom tło po-
wstania filmu. 
Fot. ŁUKASZ 
KLIMANIEC

»Lutyńskie tango« Otylii 
Toboły w czeskiej wersji

W najbliższy czwartek 
12 października w sa-
lonie literackim Ka7 
Biblioteki Regional-

nej w Karwinie zostanie oficjalnie 
zaprezentowana czeska wersja 
„Lutyńskiego tanga” autorstwa 
Otylii Toboły, którą na język cze-
ski przełożył Jan Faber. Spotkanie 
organizowane w ramach Dni Pol-
skich 2023 przez Kongres Polaków 
w RC rozpocznie się o godz. 17.00. 

 „Lutyńskie tango i inne historie 
wojenne z Zaolzia” ukazało się na 
rynku wydawniczym w 2003 roku. 
Rok później pojawiło się drugie 
wydanie tej publikacji, w której 
Otylia Toboła bazując na nagra-
nych wspomnieniach Zaolziaków 
nakreśliła ich losy wplecione w 
trudną historię regionu. Można 
tam znaleźć m.in. wspomnienia 
o największej siatce wywiadowczej 
„August”, która siedzibę miała w 
Orłowej, są wspomnienia party-
zantów, którzy przeprowadzili 
akcję w Żywocicach, jest część  
dotycząca udziału Zaolziaków w 
Polskich Siłach Zbrojnych.

Aktualnie w druku jest nowa 
poszerzona wersja „Lutyńskiego 
tanga”, w której czytelnik znajdzie 
m.in. historię 18-letniej Aurelii 
Pełczyńskiej z Rychwałdu, która 
zakochała się w poruczniku pol-
skiego wojska, jakie weszło na Za-
olzie w 1938 r., wzięła z nim ślub, 
brała udział w obronie Warszawy, 
przeżyła powstanie warszawskie i 
wywózkę na roboty przymusowe. 

– Pisałam te realia warszawskie 
z myślą o czeskim czytelniku, bo 
Polakowi nie trzeba tłumaczyć 
oczywistych rzeczy. Ale chcia-

łam, by czeski czytelnik dobrze 
to zrozumiał. Nagrywałam Aure-
lię Pełczyńską, ale potem musia-
łam skonfrontować jej przeżycia. 
Korzystałam z książki Tomasza 
Szaroty, który napisał o okupa-
cji Warszawy. Chodziło o to, by 
sprawdzić, czy jej przeżycia rze-
czywiście w tym konkretnym cza-
sie mogły mieć miejsce – wyjaśnia 
Otylia Toboła.

O ile nowe, poszerzone wyda-
nie ukaże się na dniach, o tyle 
już w czwartek 12 października 
czytelnicy będą mogli zapoznać 
się z czeską wersją „Lutyńskiego 
tanga”. Przetłumaczył je pocho-
dzący z Wierzniowic znany tłu-
macz Jan Faber, który wcześniej 

przekładał na język czeski m.in. 
książki Olgi Tokarczuk, polskiej 
noblistki. – Podoba mi się, jak to 
przetłumaczył. Znał realia. Doda-
wał też swoje przypisy, bo to, co 
dla Polaków było jasne, zdaniem 
Jana Fabera wymagało wyjaśnie-
nia dla Czechów. Na przykład co 
to właściwie jest Zaolzie – wska-
zuje autorka „Lutyńskiego tanga”.

Promocja czeskiej wersji „Lutyń-
skiego tanga” odbędzie się w naj-
bliższy czwartek, natomiast pre-
zentacja czeskiej i polskiej wersji 
„Lutyńskiego tanga” poprzedzo-
na wstępem zmarłego historyka 
Mečislava Boráka odbędzie się 23 
listopada w Domu Kultury w Lu-
tyni Dolnej. (klm)

• „Lutyńskie tango” w wersji czeskiej zostanie zaprezentowane w najbliższy 
czwartek 12 października. Fot. ARC

Byli zmorą właścicieli aut 

Policja rozbiła szajkę zło-
dziei kradnących reflek-
tory samochodowe. W 
przestępczą działalność 

zaangażowanych było pięciu męż-
czyzn i jedna kobieta. Kradli przede 
wszystkim w Ostrawie, ale także w 
regionie karwińskim, nowojiczyń-
skim i frydecko-misteckim. 

– Policjanci z  całej Ostrawy od 
maja br. przyjmowali zgłoszenia o 
kradzieży reflektorów. Zgłoszenia 
się gromadziły, w trakcie jednej 
nocy dochodziło nawet do kilku 
przypadków uszkodzenia pojazdów 
i kradzieży świateł – opisała oficer 
prasowa policji Eva Michalíkowa. 

Przestępcy za każdym razem 
postępowali tak samo: uszkadzali 
przednią część wozu i demontowali 
reflektory. Aby to zrealizować, siłą 
odłączali kable elektryczne. 

Sprawa nabrała stopniowo cha-
rakter międzynarodowy, ponieważ 
okazało się, że szajka działa praw-

dopodobnie także na terytorium 
sąsiedniego państwa (o który kraj 
chodziło, policja nie podała)

Ostatecznie udało się poskładać 
wszystkie elementy „układanki” i 
policja wytropiła sprawców kradzie-
ży reflektorów z  41 samochodów. 
Zatrzymano sześć osób w wieku od 
27 lat do 53 lat. Każda z nich miała 
inne zadanie w przestępczym proce-
derze: trzej mężczyźni kradli, kolejne 
dwie osoby ich osłaniały, najstarszy 
mężczyzna kupował trefny towar. To 
właśnie jemu grozi najdłuższa kara 
pozbawienia wolności (do lat sze-
ściu). Mężczyźni, którzy bezpośred-
nio kradli, mogą spędzić po pięć lat 
za kratkami. 

– Na podstawie ekspertyz wiemy 
już, że wyrządzone szkody przekra-
czają 1,5 mln koron: wartość skra-
dzionych rzeczy przekracza 500 
tys. koron, szkody na pojazdach 
blisko 1 mln koron – sprecyzowała 
Michalíkowa.  (dc) 

Park w nowej odsłonie

Około trzysta osób odwie-
dziło tzw. mobilny ratusz 
w Hawierzowie, czyli ze-
wnętrzne stoisko urzędu 

miasta, by zobaczyć efektowny pro-
jekt rewitalizacji największego par-
ku w mieście. Całkowita rewitalizacja 
popularnego parku w Hawierzowie 
polega na odświeżeniu zieleni, odno-
wieniu chodników, oświetlenia, tablic 
edukacyjnych, a także ustawieniu no-
wych mebli parkowych, elementów 
do zabawy i ćwiczeń oraz rewitalizacji 
źródeł i utworzeniu stref ciszy. Temu 
mają służyć nowe kładki, strefy wod-
ne oraz strefy relaksu i kultury. 

– Bardzo mnie cieszy duże zainte-
resowanie mieszkańców planowaną 
rewitalizacją parku – przyznał pre-
zydent miasta Josef Bělica. – Wielu 
z nich stwierdziło, że nie może się 
doczekać nowego wyglądu parku. 
Muszę przyznać, że ja też. Jednak je-
steśmy dopiero na samym początku. 
Pierwszym krokiem jest staranne 
przygotowanie dokumentacji pro-
jektowej i zabezpieczenie finanso-
wania ze środków Unii Europejskiej. 
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, prace będą mogły rozpocząć 
się w 2025 roku – zaznaczył prezy-
dent. (klm)

Nominacja na ambasadora

Maciej Ruczaj, dyrektor 
Instytutu Polskiego w 
Pradze, w minionym 
tygodniu odebrał z rąk 

szefa polskiego MSZ nominację na sta-
nowisko ambasadora RP w Słowacji. 

– To wielki zaszczyt i wielkie wy-
zwanie. Dziękuję za zaufanie, posta-
ram się go nie zawieść – napisał w 
mediach społecznościowych nowy 
ambasador RP na Słowacji. Ostat-
nim etapem jest przekazanie listów 
uwierzytelniających słowackiej pre-
zydent.

Maciej Ruczaj od sześciu lat jest 
pracownikiem Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych, do tej pory pełnił 
funkcję dyrektora Instytutu Pol-
skiego w Pradze. Ukończył studia 
na Uniwersytecie Karola na wydzia-
łach – humanistycznym oraz nauk 
społecznych. Z Czechami i Słowa-
cją był związany przez większość 
swojej kariery zawodowej. W 2022 
roku otrzymał wyróżnienie kapi-
tuły plebiscytu „Tacy Jesteśmy” 
organizowanego przez Kongres 
Polaków w Republice Czeskiej. W 
sierpniu sejmowa komisja spraw 
zagranicznych pozytywnie oceniła 
jego kandydaturę na to stanowisko.
 (klm)

• Projekt rewitalizacji największego parku w mieście. Fot. ARC
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Stryki i fi lmowe wspomnienia 
chóru »Przyjaźń«

Sentymentalną 
podróż do prze-
szłości zorgani-
zowało w sobotę 

MK PZKO w Karwinie 
Nowym-Mieście. W Klu-
bie Seniora „Archa” w 
ramach tradycyjnego 
smażenia stryków zo-
stały zaprezentowane 
fragmenty archiwalnych, 
unikatowych nagrań z 
występów nieistnieją-
cego od 15 lat Zespołu 
Śpiewaczo-Muzycznego 
„Przyjaźń”. 

Powiedzieć, że „Przy-
jaźń” była fenomenem, 
to za mało. Ten zespół, 
którego założycielem i 
dyrygentem od począt-
ku do końca był Józef 
Wierzgoń, w latach 70. i 
80 ub. wieku tworzyło w 
pewnym momencie na-
wet 120 osób, a jego koncerty groma-
dziły tłumy chcące wysłuchać pieśni 
sakralnych, musicalowych, opero-
wych, operetkowych i ludowych. 

– Byłem fanem, a od 1972 roku aż 
do zakończenia działalności w 2008 
roku, aktywnym członkiem chóru 
i zarządu „Przyjaźń”. To była moja 
serdeczna pasja – przyznał Euge-
niusz Herman, prezes MK PZKO w 
Karwinie-Nowym Mieście. Z okazji 
15. rocznicy zakończenia działalno-
ści Zespołu Śpiewaczo-Muzycznego 
„Przyjaźń” postanowił przygotować 
fi lm złożony z archiwalnych nagrań 
rejestrowanych podczas koncertów 
„Przyjaźni”. Nagrania realizował 
zmarły w 2008 r. Czesław Fryz, 
który miał profesjonalną kamerę i 
nagrywał jubileuszowe oraz okolicz-
nościowe koncerty chóru.

– Mam przeróżne nagrania. Z oka-
zji 15-lecia zakończenia działalności 
pojawił się pomysł, by przygotować 
z nich taki fi lm – wyjaśnił Eugeniusz 
Herman. – Już rok temu w listopa-
dzie zacząłem przeglądać te mate-
riały i z wnuczką Dorotką montować 
je, by to jakoś wyszło. Bo tych nagrań 
jest bardzo wiele. „Przyjaźń” zawsze 
miała dwuczęściowy program, po 
50 minut każdy, występy solistów. 
Niektóre koncerty trwały nawet 2,5 
godziny – zaznaczył.

Podczas sobotniego spotkania bli-
sko 30 osób, jakie spotkały się w sie-
dzibie Klubu Seniora „Archa” oglą-
dając nagrania z lat 80. i 90. (m.in. 
koncert na Światowym Festiwalu 
Chórów Polonijnych w Koszalinie 
w 1988 roku, koncerty jubileuszowe 
z okazji 35-lecia i 45-lecia, a także 

koncerty okolicznościowe) miało 
okazję do sentymentalnej podróży 
do przeszłości. Wspominane były 
osoby, które już odeszły, rozpozna-
wano samych siebie, a nieraz i nuco-
no pod nosem utwory, jakie zostały 
pokazane na fi lmie. 

– To piękne wspomnienia – przy-
znała Janka Ćmiel. – Śpiewałam w 
„Przyjaźni” od 1984 roku do końca 
działalności. Jestem na tych fi l-
mach, śpiewaliśmy tam z mężem. 
Tam także i moja córka, i mój syn 
śpiewa, cała rodzina. To naprawdę 
fajna okazja do wspomnień – stwier-
dziła.

W trakcie sobotniego spotkania 
prócz okazji do wspomnień nie za-
brakło tradycyjnych, smacznych 
stryków, którymi częstowani byli 
goście.  (klm)

Kiermasz z wełną 
w roli głównej

MK PZKO w Nydku w mi-
nioną niedzielę trady-
cyjnie włączyło się w 
miejscowy kiermasz 

organizując w Domu PZKO smaczny 
poczęstunek oraz wystawę „Żywot z 
wełnóm”. 

Choć nydecki kościół pod wezwa-
niem św. Mikołaja swoje święto ma 
w grudniu, to jednak ten zimowy 
miesiąc nie sprzyja takim atrakcjom 
jak karuzele i stragany z tradycyj-
nymi wyrobami i smakołykami. 
Dlatego właśnie w październiku na 
rynek w Nydku, zwany przez miej-
scowych placem kosmonautów* (o 
tym czytajcie poniżej), zjeżdżają ka-
ruzele i stragany z różnościami. A w 
znajdującym się po sąsiedzku Domu 
PZKO uczestnicy kiermaszu mogą 
skorzystać z oferty gastronomicznej, 
jaką przygotowało miejscowe koło 
– w niedzielę można było smacznie 
zjeść i napić się np. lemoniady z 
brzozy lub tradycyjnych mocniej-
szych napojów i nalewek.

– Organizacje, które działają w 
Nydku starają się przy tej okazji 
przygotować jakieś imprezy. W MK 
PZKO w Nydku pieczemy placki, ba-
chora i staramy się zawsze urządzić 

jakąś wystawkę – wyjaśnił Michał 
Milerski z miejscowego koła, który 
uwijał się w kuchni przygotowując 
serwowane dania.

W poprzednich latach w ramach 
wystawy goście kiermaszu mogli 
obejrzeć dzieła artystyczne nyde-
czan – obrazy, rzeźby, były wystawy 
świąteczne, czy fotografi czne. W tym 
roku tematem jest wełna i wszystko 
co z nią związane. Wystawa „Żywot 
z wełnóm” pokazuje zarówno współ-
czesne wyroby, jak i te dawniejsze. 
Sięga także do samego początku – 
część wystawy jest poświęcona ob-
róbce wełny. Na wystawie można też 
zobaczyć efekty pracy pań z Klubu 
Kobiet „Kłębek” – czapki, szaliki 
oraz efektowne zabawki cieszyły oko 
nie tylko najmłodszych. (klm)

* Rynek w Nydku nazywany jest 
przez miejscowych placem kosmo-
nautów ze względu na zabawę kilku 
panów, którzy niegdyś na jednym z 
kiermaszów po wspólnej biesiadzie 
w gospodzie namówili w nocy osobę 
włączającą karuzelę, by ją im urucho-
miła – i huśtali się na niej do wcze-
snych godzin rannych.

• Uczestnicy spotkania oglądając archiwalne nagrania mieli okazję do wspomnień. 
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Trochę fi zyki, muzyki i wspomnień
Miejscowe Koło PZKO w Lutyni Dolnej zorganizowało w czwartek spotkanie kulturalno-oświatowe. – Dedykujemy je przede wszystkim byłym 
członkom chóru mieszanego „Lutnia”, który obchodziłby w tym roku 115. rocznicę założenia – zaznaczyła prezes koła Maria Sztwiertnia.

Beata Schönwald

P
rogram spotkania 
składał się z trzech 
części. Pierwsza 
miała charakter 
edukacyjny i do-
tyczyła zjawisk 
fi zycznych. Prowa-

dziła ją nauczycielka miejscowej 
polskiej szkoły podstawowej Justy-
na Sandra Wojwoda. – Nie będzie 
godzinowego wykładu o fi zyce, ale 
wy zamienicie się w uczniów i bę-
dziemy wspólnie coś badać – zapo-
wiedziała, precyzując, że badania 
te będą dotyczyły dynamiki i ludz-
kiego ciała. W trakcie nauki-zabawy 
starała się dowieść na konkretnych 
przykładach, że aby rozwiązać za-
danie z fi zyki, trzeba posiadać do-
brze sprecyzowane wskazówki. Po-
kazała również, że są sytuacje, kiedy 
nie jesteśmy w stanie kontrolować 
własnego ciała. Nie da się bowiem 
np. stanąć z krzesła, trzymając nogi 
zgięte w kolanach pod kątem 90 
stopni i nie przechylając ciała do 
przodu. – Kiedy punkt ciężkości 
jest poza naszym ciałem, my nie 
jesteśmy w stanie wykonać danego 
zadania – tłumaczyła. 

Uczestnicy spotkania musieli 
wykazać się także własną kreatyw-
nością oraz myśleniem godnym 
fi zyka i konstruktora zarazem. Ich 
zadaniem było zbudowanie mostu 
z wykorzystaniem gazet i kleju w 
sztyfcie. Most miał połączyć 30-cen-
trymetrową przepaść między krze-
słami i unieść klocki o łącznej masie 
250 gramów. Większości utworzo-
nych w tym celu grup się to udało. 
Ich mosty były tak mocne, że utrzy-
mały nawet dodatkowy 125-gramo-
wy ładunek. Na zakończenie Justy-
na Sandra Wojwoda zaprezentowała 
kilkanaście iluzji optycznych. Za 
lekcję, która przypadła akurat na 
Światowy Dzień Nauczyciela, ze-
brała gromkie brawa. 

Druga część czwartkowego spo-
tkania została poświęcona muzyce. 
Zaprezentował się w niej niedawno 
założony kwartet wokalny „Dobry 
wieczór” z Karwiny, działający pod 
kierunkiem Lecha Gattnara. Oprócz 
jego basa tworzą go sopran Kateři-
ny Konečnej, drugi sopran Jolanty 
Žemlički oraz alt, a czasem nawet 
tenor Romany Swaczyny.

Śpiewacy rozpoczęli swój kon-
cert od polskich piosenek ludo-
wych ze Śląska Cieszyńskiego. Po 

nich zabrzmiały utwory w 
języku czeskim i słowackim, 
kilka po angielsku, a wśród 
nich „Yesterday” Beatlesów, 
polskie „Cicho sza”, a nawet 
bułgarska pieśń ludowa. Do 
jej wysłuchania zespół spe-
cjalnie przygotował publicz-
ność, tłumacząc w dowcip-
ny sposób poszczególne jej 
sekwencje. Jeden z utworów 
– angielskojęzyczną pieśń o 
miłości – zaśpiewały same 
panie. Słuchacze byli pod 
wrażeniem. 

Na zakończenie dolnolu-
tyńscy PZKO-wcy przypo-
mnieli sobie czasy, kiedy sami 
jako chór „Lutnia” występo-
wali przed publicznością. 
– Byliśmy jak jedna wielka 
rodzina. Niestety, w okresie covi-
du przerwaliśmy działalność i nie 
wróciliśmy już do niej. W tym cza-
sie zmarło 4 naszych chórzystów, 
zestarzeliśmy się. Spotykamy się 
jednak i czasem nawet coś wspól-
nie zaśpiewamy. Na przykład tak 
jak dziś „Płyniesz, Olzo” i „Szumi 
jawor” – skomentowała prezes MK 
PZKO w Lutyni Dolnej oraz długo-
letnia kierowniczka „Lutni”.

Wśród obecnych w salce miejsco-
wego Domu Kultury można było do-
liczyć się 11 byłych chórzystów. Nie 
zabrakło też ostatniego dyrygenta 
chóru, Władysława Ruska. Ogląda-
no kroniki, zdjęcia, biuletyny jubi-
leuszowe, wspominano wyjazdy na 
spotkania chórów polonijnych w 
Koszalinie, występy na „Trojoku Ślą-
skim”, największe osiągnięcia i naj-
wyższe odznaczenia, m.in. Polskiego 

Związku Chórów i Orkiestr w Warsza-
wie i Wpis do Złotej Księgi PZKO.  

Czwartkowe spotkanie było jed-
nym z wielu wydarzeń, które w tym 
roku zorganizowało niewielkie koło 
PZKO w Lutyni Dolnej. Należały do 
nich bal, spotkanie wiosenne z pod-
sumowaniem ub. roku i prelekcjami, 
uroczystość wspomnieniowa, dwie 
wycieczki oraz spotkanie wakacyjne 
z okazji Roku Kopernika. 

• Ekipa MK PZKO w Nydku uwijała się w kuchni, by goście mogli dostać pysz-
ne placki z blachy i bachora. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

• Kwartet „Dobry wieczór” z Karwiny zachwycił publicz-
ność. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Jarmark w dobrym stylu
Łomna Dolna była w sobotę miejscem, do którego zjechały tłumy osób z różnych stron regionu. Wszystko za 
sprawą bogatej oferty XV Euroregionalnego Jarmarku, na którym można było dobrze spędzić czas z bliskimi 
oglądając występy dzieci z miejscowych szkół i zespołów regionalnych, przyjrzeć się wystawie zwierząt domowych 
oraz smacznie zjeść i wypić.

Łukasz Klimaniec

E
uroregionalny Jar-
mark w Łomnej 
Dolnej to wyda-
rzenie, które każ-
dego roku przy-
ciąga setki osób 
bogatym progra-

mem artystycznym, wystawą i po-
kazami zwierząt gospodarstwa do-
mowego (kozy, owce, krowy, konie) 
oraz szeroką ofertą gastronomiczną 
i mnóstwem stoisk jarmarcznych, 
na których można kupić wyroby 
rękodzieła, słodycze i domowe 
specjały.

Nie inaczej było w minioną sobotę 
– impreza spotkała się z ogromnym 
zainteresowaniem. Setki osób mo-
gły przebierać wśród szerokiej ofer-
ty stoisk, wśród których znalazły 

się te przygotowane przez Macierz 
Szkolną w Łomnej Dolnej oraz MK 
PZKO.

– Nasze stoisko mamy od kilku 
lat na tym jarmarku. Czasami poja-
wiamy się też na wyścigu woźniców. 
Zawsze angażujemy naszych rodzi-
ców, szczególnie mamusie, babcie, 
ciocie, które pieką smakołyki i róż-
ne ciasta. Prócz tego mamy pyszną 
kawę oraz domowe przetwory, jak 
dżemy czy soki – wyjaśniła Barbara 
Kajzar-Rudnik, szefowa miejscowej 
Macierzy Szkolnej. – Mamy napraw-
dę zgraną ekipę – podkreśliła.

Adam Kolasa, prezes Miejscowego 
Koła PZKO, przypomniał, że z racji 
lokalizacji Domu PZKO koło zawsze 
jest obecne na tym jarmarku. – W 
tym roku przygotowaliśmy bigos, 
bachora i oczywiście starkę ze sta-
rzikym – wymienił.

Jedną z atrakcji jarmarku była 
część artystyczna w wykonaniu 
dzieci z miejscowych szkół. Sporo 
dobrej zabawy zapewnili widzom 
uczniowie z czeskiej szkoły prezen-
tując przedstawienie w gwarze. Na-
tomiast Dzieci z Przedszkola i Szko-
ły z Polskim Językiem Nauczania w 
Łomnej Dolnej zabrały publiczność 
w muzyczną podróż.

– Nasze dzieci zaprezentują po-
dróż dookoła świata przez różne 
kontynenty, by stwierdzić, że naj-
lepiej jest w naszej kochanej Łom-
nej Dolnej – zapowiedziała Marcela 
Szotkowska, kierowniczka szkoły. 
Dzieci poprowadziły publiczność 
przez Afrykę, Amerykę, kraj kwitną-
cej wiśni, czyli Japonię, a najmłod-
si popisowo odegrali rolę piratów 
zbierając mnóstwo zasłużonych 
oklasków.

Publika obejrzała także mini 
spektakl „Operacja”, a także wystę-
py kapeli „Zaolzi” oraz zespołów 
„Zaolzioczek” i „Łomnianek”. Dużą 
atrakcją cieszyły się wystawa i po-
kazy zwierząt gospodarstwa domo-

wego, które prowadził m.in. Michał 
Milerski. Można było zobaczyć m.in. 
kozy burskie, mleczne i mięsne rasy 
bydła, owce, konie, lamy i alpaki. 
Atrakcją były zawody zręcznościowe 
woźniców i pokazy jazdy konnej. 

Natalia Niemen jedną z modelek

W piątek po południu 
miłośnicy fotografi i, 
szczególnie portreto-
wej, mieli okazję na-

cieszyć oczy ciekawą wystawą. 26 
portretów autorstwa Moniki Ram-
szy można oglądać do końca grud-
nia w kawiarni Avion w Czeskim 
Cieszynie.

– Dziękuję wszystkim, którzy po-
mogli mi zrealizować tę wystawę, a 
zwłaszcza rodzicom – mówiła Ram-
sza podczas rozpoczęcia wernisażu. 
Twórczość autorki skupia się przede 
wszystkim na portretach, koncer-
tach oraz reportażach. Charaktery-
zuje ją intrygująca gra światła, barw, 
cieni i emocji. 

Wydrukowane na luksusowym 
papierze Hahnemühle, a także osa-
dzone we włoskich ramach prace 
prezentują się doskonale. Wiele fo-
tografi i Ramszy otrzymało nagrody 
w prestiżowych konkursach. Może 
ona pochwalić się zdobyciem m.in. 
Salon Gold Medal, IAAP Ribbon, 
NPC Gold Medal czy Contest Photo 
Expo CLUB Gold Medal. 

Wernisaż wystawy rozpoczął 
występ Romana Rusza przy akom-
paniamencie Andrzeja Macoszka, 
gościnnie wystąpiła również Natalia 
Niemen, której towarzyszył na for-
tepianie Piotr Wrombel. Śpiewaczka 

przybyła, by wystąpić na tym wy-
darzeniu pomimo tego, że nie czuła 
się zbyt dobrze. – Jakiś wirus mnie 
wymęczył, przepraszam za to, że 
czasem mi się zapomniało tekstu 
– mówiła Niemen do wyrozumiałej 
publiczności. To, że się podobało, 
było wręcz słyszalne. Pełna sala 
kawiarni hojnie nagradzała każdy z 
utworów gromkimi brawami. 

Ciekawostką może być fakt, że 
jednym z modeli dla Moniki Ramszy 

była sama Natalia Niemen. Nie dało 
się nie wykorzystać chwili, by nie 
wykonać zdjęcia oryginału wraz z 
jej portretem, co widać na zdjęciach 
na naszej stronie internetowej www.
glos.live. (endy)

• Natalia Niemen sprawdziła się nie tylko w roli śpiewaczki, ale również okazała 
się inspirującą modelką. Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

• Kawiarnia była wypełniona publicz-
nością spragnioną intrygujących por-
tretów. Nie byli zawiedzeni...

• Dzieci z Przedszkola i Szkoły z Polskim Językiem Nauczania w Łomnej Dolnej zabrały publiczność 
w muzyczną podróż dookoła świata. Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC

• Kawiarenka pod Dzwonem, czyli stoisko przygotowane przez Macierz Szkolną w Łomnej Dolnej.

• Wystawa zwierząt cieszyła się dużym zainteresowaniem widzów. 

• Monica Ramsza (po prawej) w towarzystwie Natalii Niemen i Romana Rusza.
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Już w chwili zaprowadzenia ksiąg 
metrykalnych na Śląsku Cieszyńskim 
nazwisko Wacławik było tak popularne, że 
nie sposób powiązać wszystkich linii w jedno 
drzewo genealogiczne.

J
edna z linii rodu 
mieszkała na po-
czątku XVIII wieku 
w Kocobędzu. Tam-
tejszy siedlak Jan 
Wacławik miał syna 
Jerzego, który w 1712 

roku poślubił Marię Żyłę. Niewąt-
pliwie ich krewnym był Mikołaj 
Wacławik, również chałupnik w 
Kocobędzu, którego syn Jan w 
1735 roku ożenił się z Marią Ma-
lik z Olbrachcic. Zdaje się, że ów 
Mikołaj był tożsamy z Mikołajem 
Wacławikiem z Ligoty Alodialnej, 
którego córka Anna w 1722 roku 
wyszła za mąż za Mikołaja Walę.

Wspomniani wyżej Wacławi-
kowie byli protestantami, ale na 
Śląsku Cieszyńskim mieszkali 
również Wacławikowie, będący 
katolikami, np. w Piersnej (w 1766 
roku przyszła tam na świat Maria, 
córka Franciszka i Marii Wacławi-
ków) czy w Żywocicach (19 listo-
pada 1847 roku zmarła Zuzanna, 
katoliczka, 63-letnia wdowa po 
Szymonie Wacławiku, chałupni-
ku).

Linia z Hażlacha
Więcej informacji zebrałem na 
temat linii rodu Wacławików, wy-
wodzących się od Jerzego Wacła-
wika (zm. przed 1796), chałupnika 
w Pielgrzymowicach, położonych 
na pruskim Śląsku. Dwóch synów 
Jerzego – Paweł (ur. 1768) i Józef 
(ur. 1774) – osiedliło się na Śląsku 
Cieszyńskim. Być może uciekali 
przed poborem do pruskiej armii; 
w każdym razie był to powód, dla 
którego pod koniec XVIII wieku 
wielu młodych mężczyzn przeno-
siło się do naszego regionu.

Paweł, jak to określiła jedna z 
badaczek, odziedziczył po ojcu 
„najstarszą chłopską bibliotekę 
prywatną na Śląsku Cieszyń-
skim”. W 1796 roku ożenił się z 
Ewą Chrobok, córką wójta Haż-
lacha. Po ślubie para przez krotki 
czas mieszkała w Zamarskach, 
później przeniosła się właśnie do 
Hażlacha, gdzie Paweł nabył grunt 
chałupniczy oznaczony numerem 
72. Zmarł w 1850 roku.

Z małżeństwa Pawła i Ewy Wa-
cławików pochodziło jedenaścioro 
dzieci: Paweł (1798–1877), Zuzan-
na (1800–1824), Ewa (ur. 1802), Jan 
(ur. 1804), Jerzy (ur. 1805) – chałup-
nik w Trzanowicach Dolnych, An-
drzej (ur. 1807), Maria (1809–1830), 
Adam (1811–1882) – chałupnik w 
Lesznej Dolnej w testamencie za-
pisał spory legat na zbór ewange-
licki w Cieszynie i na odbudowanie 
dzwonnicy na cmentarzu w Lesz-
nej, Anna (ur. 1814) – żona Jana 
Czakoja z Kocobędza, Katarzyna 
(1818–1899) i Jadwiga (ur. 1820). 
Ta ostatnia w 1856  roku nabyła 
gospodarstwo w Hażlachu, daw-
niej należące do jej ojca. Pierwszym 
mężem Jadwigi był Adam Kajzar z 
Pogwizdowa, drugim Paweł Sikora 
(ur. 1831) z Ligoty Alodialnej.

Linia z Goleszowa
Była to dość rozrodzona linia, a 
w jej dziejach pojawia się trochę – 
mówiąc anachronicznie – „wątków 
zaolziańskich”. Jan Wacławik (ur. 
1804), syn Pawła (ur. 1768), począt-
kowo gospodarował na rodzinnym 
gruncie w Hażlachu. W 1856 roku 
sprzedał go siostrze Jadwidze i 
nabył gospodarstwo siedlacze w 
Goleszowie. Dwukrotnie żonaty 
(od 1827 roku z Anną Kozieł z Dę-
bowca, od 1868 roku z Ewą Cichy z 
Kozakowic Górnych), z pierwsze-
go małżeństwa miał m.in. córkę 
Marię (1828–1902, żonę Jerzego 
Michalika z Koniakowa koło Cie-
szyna) oraz synów Jana (zm. 1869), 
który po ojcu odziedziczył grunt 
w Goleszowie, i Jerzego (ur. 1835).

Jerzy (ur. 1835) początkowo 
mieszkał w Cisownicy, później 
wrócił do Goleszowa, gdzie nabył 
grunt siedlaczy oznaczony nume-
rem 10. W 1854 roku poślubił wdo-
wę Zuzannę Drozd z domu Śliw-
ka, a w 1864 roku Annę Szczugieł 
z Kozakowic Górnych. Doczekał 
się licznego potomstwa, m.in. sy-
nów Pawła (ur. 1855), chałupnika 
w Cisownicy, i Józefa (ur. 1868), 
górnika w Morawskiej Ostrawie. Z 
kolei synami Pawła (ur. 1855) byli 
m.in. Paweł (ur. 1889), cieśla w By-
strzycy, i Jerzy (ur. 1892), robotnik 

w Bystrzycy, żonaty od 1917 roku z 
Zuzanną Hojdysz.

Linia z Kojkowic
Józef Wacławik (ur. 1774), młodszy 
brat Pawła (ur. 1768), swoje miejsce 
na ziemi znalazł w Kojkowicach. 5 
października 1800 roku poślubił 
Annę Karzeł, najstarszą córkę Ja-
kuba, chałupnika w Kojkowicach 
nr 21. W tym samym roku odkupił 
od teścia jego nieruchomość.

Z małżeństwa Anny i Józefa 
Wacławików pochodzili: Anna 

(1802–1861), zmarła jako komor-
nica w Kojkowicach nr 22, Maria 
(ur. 1804) – żona od 1829 roku Jana 
Bronclika, zagrodnika w Wielopo-
lu, Ewa (ur. 1806) – żona od 1838 
roku Jerzego Bronclika, chałupni-
ka w Żukowie Dolnym, Zuzanna, 
Jerzy (ur. 18 IV 1813), Helena (ur. 
1817) – żona od 1845 roku Jana 
Bardonia, chałupnika w Kojkowi-
cach, Paweł (ur. 1820, zm. w dzie-
ciństwie) i Katarzyna (ur. 1822).

Jerzy Wacławik (1813–1887) w 
1835 roku wykupił ojcowski grunt 

z obowiązkiem spłaty sióstr. Był 
dwukrotnie żonaty. 8 lutego 1835 
roku poślubił Marię Ostruszkę z 
domu Olszar, wdowę po Pawle 
Ostruszce, chałupniku w Kojko-
wicach, a po jej śmierci ożenił 
się 3 września 1876 roku z Marią, 
wdową po Jerzym Wojnarze, wy-
mowniku w Końskiej. Synem Je-
rzego był Paweł (ur. 1836), a synem 
Pawła – Jan (ur. 1867), właściciel 
gruntu w Lesznej Dolnej nr 59, na 
początku XX wieku członek wy-
działu gminnego. 
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Michael Morys-Twarowski Wacławikowie
Skąd ten ród?
Nazwisko Wacławik jest charakterystyczne dla Śląska Cieszyńskie-
go oraz dla powiatów limanowskiego i gorlickiego. Przy nazwiskach 
odimiennych ryzykowanie jest z góry zakładać, że wszystkie osoby je 
noszące były ze sobą spokrewnione. Prawdopodobnie więc część Wa-
cławików mieszka na Śląsku Cieszyńskim od chwili ukształtowania się 
nazwiska (w XVI wieku?), z kolei inni wywodzą się od Wacławików przy-
byłych z pruskiego Śląska.

Gdzie doczytać?
 � Michael Morys-Twarowski: Wacławikowie – ród chłopskich 

„zapiśnikarzy” ze Śląska, „Rocznik Muzeum Górnośląski Park 
Etnografi czny w Chorzowie” 10, 2022, s. 9–23 [artykuł dostępny online 
w serwisie academia.edu].

Skąd to nazwisko?
Nazwisko utworzone od imienia 
Wacław.

• Metryka ślubu Pawła Wacławika i Ewy Chrobok. Para pobrała się w 1796 roku (Biblioteka i Archiwum im. B.R. Tschamme-
ra w Cieszynie).

• Metryka ślubu Józefa Wacławika i Anny Karzeł. Para pobrała się w 1800 roku (Biblioteka i Archiwum im. B.R. Tschammera 
w Cieszynie). Zdjęcia: ARC

Instytut gen. Kuklińskiego

W Nowym Jorku roz-
począł działalność 
Instytut gen. Ku-
klińskiego (General 

Kuklinski Institute of America), 
pierwszego polskiego ofi cera w 
NATO. 

„Działalność nowopowstałego 
Instytutu skupiać się będzie na 
relacjach polsko-amerykańskich, 
badaniach nad okresem Zimnej 
Wojny oraz zagadnieniach zwią-
zanych z amerykańską obecno-

ścią wojskową w Polsce” – napisał 
„Dziennik Polonijny”.

Ryszard Kukliński był wysokim 
ofi cerem Sztabu Generalnego Woj-
ska Polskiego. Na początku lat 70. 
XX w. nawiązał współpracę z ame-
rykańskim wywiadem. Pod pseu-
donimem Jack Strong, nie biorąc 
od Amerykanów wynagrodzenia, 
w latach 1971–1981 przekazał CIA 
dziesiątki tysięcy tajnych planów 
wojskowych w nadziei, że w ten 
sposób uchroni Polskę przed III 

wojną światową. W nocy z 7 na 8 li-
stopada 1981 r. płk Kukliński wraz 
z żoną i dwoma synami został 
potajemnie wywieziony z Polski. 
Przyczyną ewakuacji była obawa 
Kuklińskiego przed dekonspiracją.

– Dokumenty, jakie przekazał 
CIA płk Ryszard Kukliński, mia-
ły wielką wartość i były jednym z 
najcenniejszych źródeł informa-
cji dla USA. Wydarzenia z 1981 
pokazały, że był on bohaterem i 
patriotą, zaś generał Jaruzelski był 

zdrajcą, który był lojalny przede 
wszystkim wobec ZSRR – mówił w 
2021 roku w rozmowie z PAP prof. 
Mark Kramer, historyk z Uniwer-
sytetu Harvarda.

W 1984 r. Kukliński został ska-
zany przez niedemokratyczny sąd 
wojskowy w Warszawie na karę 
śmierci za dezercję i zdradę oraz 
pozbawiony majątku i zdegrado-
wany. Już po upadku zależnego od 
Moskwy PRL, w 1995 r. Izba Woj-
skowa Sądu Najwyższego uchyliła 

nielegalny wyrok ciążący na Ku-
klińskim. I w 1997 r. Kukliński zo-
stał uniewinniony. Zmarł 11 lutego 
2004 r. w Tampie na Florydzie.

Wcześniej w tajemniczych oko-
licznościach zginęli w USA jego 
synowie, jeden zaginął bez śladu 
podczas morskiego rejsu w 1993 
roku, drugi został przejechany 
przez terenowy samochód na te-
renie kampusu uniwersyteckiego 
w 1994 roku.

(PAP)

Trzydziestka Farnej 
z niespodziankami

30 
tancerzy, chór 
gospel, trzyma-
ni w tajemnicy 
goście specjalni 
oraz… zaolziań-
ski support. 
Taki będzie 

koncert na 30. urodziny Ewy Farnej. 
Artystka będzie je świętować w so-
botę 14 października z pełną Areną 
O2 w Pradze. 

Pochodząca z Zaolzia wokalistka 
postanowiła na swojej największej 
imprezie urodzinowej zaprezento-
wać w stolicy Czech kulturę Śląska 
Cieszyńskiego. Na jej zaproszenie 
w praskiej arenie O2 wystąpią Ze-
spół Pieśni i Tańca „Olza” i Zespół 
Folklorystyczny „Bystrzyca”, a także 
Kapela „Lipka” z Jabłonkowa. 

– Niezwykły support przeniesie 
moich fanów do początków mojej 
muzycznej przygody i odkryje przed 
nimi moje zaplecze kulturowe. Ta-
kiej okazji nie można przegapić – za-
chęca Farna. 

Występ zaolziańskich tancerzy 
i muzyków koordynuje lider „Lip-
ki” Chrystian Heczko. – Bardzo 
się cieszę, że Ewa chce pokazać te 
dwa światy: góralski i cieszyński 
i że przed piętnastotysięczną pu-
blicznością nie tylko przyzna się 
do swoich korzeni, ale w jednym 
momencie stanie się najlepszą am-
basadorką Śląska Cieszyńskiego i 
to pomimo tego, że sama prezen-
tuje zupełnie inny gatunek mu-
zyczny. Wielki ukłon w jej stronę! 

– mówił w rozmowie z „Głosem” 
Heczko. 

Wstępem do sobotnich urodzin jest 
nowy dokument muzyczny pt. „Ewa 
Farna UMAMI livesession”, który opo-
wiada o przygotowaniach najnowsze-
go albumu w otoczeniu zabytkowego 
foyer praskiego Rudolfi num. 

Przed sobotnim wieczorem 
wszyscy goście koncertu zosta-

li poproszeni 
przez Ewę o 
przestrzeganie 
koncertowego 
dress codę tak, 
aby połączyć 
to, co będzie się 
działo na sce-
nie, z widownią. 
Dzięki temu, że 
cała publicz-
ność założy 
jasne ubrania 
(wystarczy np. 
biała koszulka), 
p i ę t n a s t o t y -
sięczna arena 
dodatkowo się 
rozświetli. – To 
n a j w i ę k s z e 
przedsięwzięcie 
w mojej 17-let-
niej karierze, 
nie mogę się 
doczekać – pod-
kreśla artystka, 
która dodatko-
wo przygoto-
wała dla fanów 

nowe gadżety tj. limitowaną edycję 
świeczek własnej marki MMNT 
oraz, jak przystało na imprezę uro-
dzinową, fotobudki. 

Bramy areny O2 otworzą się o 
godz. 18.30, support rozpocznie swój 
występ o 19.30, a Ewa Farna na scenę 
wyjdzie o godz. 20.  

Dostępne są jeszcze ostatnie wej-
ściówki w przedsprzedaży. (szb)

Danuta Chlup 
w trzynieckiej bibliotece 

Spotkanie autorskie dzien-
nikarki „Głosu” i autorki 
powieści obyczajowo-hi-
storycznych Danuty Chlup 

w bibliotece w Trzyńcu zainaugu-
ruje tegoroczne Dni Polskie organi-
zowane przez Kongres Polaków w 
RC. Odbędzie się we wtorek 10 bm. 
o godz. 17.00. 

Wydarzenie będzie miało charak-
ter czesko-polski. Autorka najpierw 
opowie o czeskim tłumaczeniu po-
wieści „Organista z martwej wsi” 
(ukazało się w maju br. w Pradze), 
następnie o nowej polskiej dylogii, 
która została wydana, również w 
tym roku, we Wrocławiu: „Podróż w 

niechciane” i „Droga ku nadziei”. Na 
miejscu można będzie nabyć cze-
skie i polskie książki z autografem. 

– Zwykle miewam albo polskie, 
albo czeskie spotkania autorskie. 
Tym razem będzie trochę inaczej, 
ale myślę, że to całkiem naturalna 
rzecz w regionie, gdzie ludzie są 
dwujęzyczni – mówi Danuta Chlup. 
Dodaje, że podzieli się z czytelni-
kami swoimi doświadczeniami na 
polskim i czeskim rynku wydawni-
czym. Opowie także o tym, jak pi-
sanie powieści opartych na faktach 
historycznych ją wzbogaca i wpływa 
na jej ocenę bieżących wydarzeń. 

 (dc)

• Danuta Chlup (w środku) z pisarkami Ewą Formellą i Jolantą Kosowską na Fe-
sti walu Czas na Książki, który odbył się w ub. weekend w Ząbkowicach Śląskich. 
Fot. ARC D. Chlup

TA wspaniała piętnastka. 
TA Grupa świętuje!

Już dziś zarezer-
wujcie sobie na 
to czas! W nie-
dzielę 15 paź-

dziernika o 15.00 pięt-
naścioro wykonawców 
zaśpiewa piętnaście 
utworów – takim nie-
zwykłym koncertem 
w Ośrodku Kultury 
„Strzelnica” w Czeskim 
Cieszynie zespół TA 
Grupa działający przy 
MK PZKO w Czeskim 
Cie szynie - O sie dlu 
uświetni swój jubile-
usz 15-lecia istnienia. 
Gdyby nie było takiego 
zespołu, jak TA Grupa, 
to po prostu trzeba by-
łoby go wymyślić! Dziś trudno sobie 
wyobrazić scenę kulturalną regionu 
bez udziału śpiewaków z Czeskiego 
Cieszyna-Osiedla, którzy znakomi-
tym wykonaniem utworów z reper-
tuaru rozrywkowego (ale nie tylko, 
bo TA Grupa śpiewa także utwory 
klasyczne, ludowe, kabaretowe, 
gospel czy kolędy w wielogłosowej 
aranżacji) uświetniają różnorakie 
wydarzenia na Zaolziu.  

Wszystko zaczęło się jeszcze w 
1990 roku, gdy grupa kilkunastu 
śpiewaków postanowiła założyć ze-
spół Singers Forum. Jego dyrygent-
ką została Krystyna Suszka. Jednak 
Singersi  jeszcze w tym samym roku 
byli zmuszeni zawiesić działalność. 
Do  pomysłu reaktywacji zespołu 
wrócili w roku 2008.

– Odnowiliśmy tę grupę z roku 
1990 i zaczęliśmy działać nie wie-
dząc, jak długo przetrwamy. Pięć 
lat temu obchodziliśmy jubileusz 
10-lecia. I nie wiadomo było, co 
dalej, czy może to już ostatni jubi-
leusz? Wiadomo, że jesteśmy coraz 
starsi i nie jest nas wielu. Tymcza-
sem przetrwaliśmy do dzisiejszego 
dnia, a niedawno, we wrześniu, 
braliśmy udział w XII Międzynaro-
dowym Festiwalu Chórów w Lloret 
de Mar w Hiszpanii – mówi Danuta 
Siderek, kierowniczka organizacyj-
na zespołu. 

– Na koncercie zaprezentujemy 
utwory, które wykonywaliśmy na 
początku działalności, będzie część 
poświęcona Krysi Suszce, która tra-
gicznie zmarła w 2018 roku, pojawią 

się również utwory, które wykony-
waliśmy w Hiszpanii oraz utwory 
tradycyjnie śpiewane od lat –  wy-
jaśnia Danuta Siderek. Gościnnie 
wystąpi Przemysław Orszulik.

Przygotowania do jubileuszowe-
go koncertu trwają. Śpiewacy utrzy-
mują rytm dwóch prób w tygodniu 
– w poniedziałki ćwiczą pod batutą 
dyrygent Joanny Nowickiej, która 
przyjeżdża z Krakowa, a w piątki we 
własnym gronie szlifują trudniejsze 
partie utworów. Po powrocie z Hisz-
panii odbyły się  dwudniowe warsz-
taty muzyczne. 

Wstęp na koncert jubileuszowy  
zespołu TA Grupa w „Strzelnicy” 
jest bezpłatny (dobrowolne dat-
ki), nie ma biletowanych miejsc. 
 (klm)

Na MUR-ze rozprawią się 
z »Cysorzem«

Jak należy ocenić rządy Fran-
ciszka Józefa? Czy za „Cyso-
rza Pana” ludzie żyli beztro-
sko, narody zamieszkujące 

monarchię miały dobre warunki 
rozwoju, a ludność polska na Śląsku 
Cieszyńskim cieszyła się takimi sa-
mymi prawami, jak niemiecka elita? 
Z mitem cesarza rozprawi się Woj-
ciech Święs w ramach najbliższe-
go wykładu Międzygeneracyjnego 
Uniwersytetu Regionalnego (MUR) 
Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego w Republice Czeskiej, 
w czwartek 12 października o 17.00 
w sali Centrum Polskiego przy ul. 
Strzelniczej 28 w Czeskim Cieszynie.

Franciszek Józef odbrązowiony – 
czyli nie taki znowu „tatulek” bez 
skazy – to tytuł najbliższego wykła-
du MUR. Ważny, bo czasy rządów 
cesarza Franciszka Józefa (1848 – 
1916), jak i sama postać najdłużej 
panującego monarchy w dziejach 
nowożytnej Europy w powszech-
nej pamięci mieszkańców Śląska 
Cieszyńskiego zajmują znaczące 
miejsce i budzą bardzo pozytywne 
skojarzenia.

Często można spotkać się z opi-
nią, że za „Cysorza Pana” ludzie żyli 
beztrosko, panował trwały pokój i 
powszechny dobrobyt, a wszystkie 
zamieszkujące monarchię narody 
miały doskonałe warunki rozwo-
ju, żyjąc w symbiozie i zachowując 
względem siebie wzajemny szacu-
nek. A ludność polska na Śląsku 
Cieszyńskim cieszyła się takimi sa-
mymi prawami, jak jego niemiecka 

elita, jeśli nie znajdowała się wręcz 
w sytuacji uprzywilejowanej zwa-
żywszy na szczególne umiłowanie 
Polaków przez dobrego monarchę.

Takie postrzeganie końcowych 
dekad istnienia monarchii jest cha-
rakterystyczne dla mitu „dobrych 
austriackich czasów”. Ten mit, jego 
geneza oraz krytyczna analiza będą 
przedmiotem najbliższego wykła-
du MUR-u. Opowie o tym Wojciech 
Święs, pracownik Muzeum Śląska 
Cieszyńskiego, autor kilkunastu wy-
staw oraz kilkudziesięciu artykułów 
naukowych oraz popularnonauko-
wych na temat historii Śląska Cie-
szyńskiego, członek Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej oraz cieszyńskiego od-
działu Zarządu Polskiego Towarzy-
stwa Historycznego.

 (klm)

• Franciszek Józef był najdłużej 
panującym monarchą w dziejach no-
wożytnej Europy. Fot. Wikipedia • Zespół TA Grupa bierze aktywny udział w życiu kulturalnym Śląska Cieszyńskiego uświet-

niając różnorakie wydarzenia. Fot. mat. prasowe

• Ewa Farna i jej fani odliczają dni do koncertu w praskiej 
O2 Arenie. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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RETROSKOP 

Zapraszamy do zabawy! Od-
gadnijcie, który sportowiec 
jest na zdjęciu, a następnie 
odpowiedź wyślijcie na ad-

res: bittmar@glos.live. 
Raz na cztery odcinki do jednego 

z Was powędruje voucher o wartości 
500 koron do sieci sklepów Sporti-
simo. Kolejna „lotna premia” poja-
wi się na mecie 154. pytania, w puli 
konkursowej liczą się wszystkie wa-
sze poprawne głosy na przestrzeni 
miesięcznego cyklu.

Prawidłowa odpowiedź z po-

przedniego Retroskopu: były 
bramkarz piłkarski Tomasz 
Kuszczak. 

PYTANIE NR 152
Nie mamy ostatnio dobrych 
wspomnień związanych z portu-
galskim futbolem. Jednak warto 
pamiętać, że piłkarze tego kraju 
faktycznie potrafi ą grać świet-
nie w piłkę. Zresztą mistrzem 
w konstruowaniu akcji ofen-
sywnych był właśnie dzisiejszy 
bohater na zdjęciu.  (jb)

Fot. ARC

S P O R T Norbert Huber, 
środkowy siatkarskiej reprezentacji Polski, na temat trenera Nikoli Grbicia

Jak Grbić mówi, to jest cisza 

Dramatyczna 133. Wielka Pardubicka

Dramatyczny przebieg 
miała w niedzielę słyn-
na gonitwa Wielka Par-
dubicka, w której po raz 

kolejny zmierzył siły z najlepszymi 
dżokejami pochodzący z Piosecznej 
Adam Ćmiel. W 133. edycji do mety 
dotarło po kolizji na najtrudniejszej 
przeszkodzie Taxis tylko ośmiu za-
wodników, w tym gronie zabrakło 
jednak Ćmiela dosiadającego ogiera 
Royal Gino.

Ze zwycięstwa w 133. odsłonie 
jednej z najtrudniejszych gonitw 
przeszkodowych na świecie ra-
dował się największy faworyt – 
dżokej Jan Faltejsek z wałachem 
Sacamiro. Adam Ćmiel nie zdążył 
zareagować na kolizję powstałą 
na Taxisie, spowodowaną przez 
niezbyt doświadczonego w staw-
ce 18 zawodników francuskiego 
dżokeja, po której nie tylko on, ale 
też czterech innych zawodników 
zmuszonych było zakończyć wy-
ścig przedwcześnie. 

Na fi niszu najlepszy okazał się 
Faltejsek dosiadający Sacamiro, 
który wyprzedził Pavla Složila 
jun. (Talent) i Marka Stromskie-

go (Star). – Rozpocząłem wyścig 
ostrożnie i to była słuszna takty-
ka. Na fi niszu Sacamiro zachował 
najwięcej sił – ocenił wygraną Fal-

tejsek przed kamerami Czeskiej 
Telewizji.

Sześć zwycięstw w Wielkiej Par-
dubickiej robi wrażenie, ale przypo-

mnijmy, że rekord w dalszym ciągu 
należy do legendarnego Jozefa Váni, 
który w tej gonitwie triumfował aż 
ośmiokrotnie. (jb)

Adam Ćmiel dla »Głosu«
– Niestety ziścił się najgorszy scenariusz, jeden z koni nie przeżył tej gonitwy. 
Właśnie ten, który zawinił cały karambol na Taxisie, Stuke dosiadany przez 
francuskiego dżokeja – powiedział „Głosowi” 
Adam Ćmiel (na zdjęciu), który z powodu kraksy 
z udziałem kilku koni nie ukończył presti żowej 
gonitwy w Pardubicach, podobnie jak dziesięciu 
innych dżokejów w niedzielnym wyścigu. 
– Stuke pędził w kierunku Taxisa w pierwszej 
linii i myślę, że to był błąd niedoświadczonego 
francuskiego dżokeja – zaznaczył Ćmiel. – Kiedy 
zobaczyłem ścianę z koni uderzających o siebie, 
wiedziałem, że nie zdążę już zareagować i też 
spadnę. Na całe szczęście mój ogier nie ucier-
piał, a ja też byłem tylko lekko poturbowany – 
dodał dżokej. – W takiej sytuacji myślisz tylko o 
jednym, żeby chronić głowę i przeżyć. 
W dalszej części sezonu przed Adamem Ćmielem kolejne wyzwania. – Pobiegnę 
we Wrocławiu, a także w Sluszowicach i Pardubicach. Cały czas trzeba się utrzy-
mywać w odpowiedniej dyspozycji – podkreślił.• Adam Ćmiel w siodle ogiera Royal Gino. Zdjęcia: ZENON KISZA

NA TAFLI MALOWANE
Hokeiści Trzyńca zaliczyli kapitalny weekend w Tipsport Ekstralidze. Po piątkowym zwycięstwie z Mladą 
Bolesławią (4:1) podopieczni trenera Zdeňka Motáka pokonali również Karlowe Wary, tym razem 5:1. W tabeli 
obrońcy tytułu awansowali na czwartą pozycję. Na dnie tabeli, po słabych ostatnich wynikach, ocknęli się 
natomiast hokeiści Witkowic.

Janusz Bitt mar

TIPSPORT EKSTRALIGA

TRZYNIEC – 
KARLOWE WARY 5:1
Tercje: 2:1, 2:0, 1:0. Bramki i asy-
sty: 2. Daňo (Voženílek, Marinčin), 
7. M. Roman (Vrána), 25. Ne-
strašil (Voženílek), 36. M. Růžička 
(Voženílek, Pánik), 47. Čacho (Ku-
rovský, Dravecký) – 7. Gríger (Bar-
tejs, Kangasniemi). Trzyniec: Ma-
zanec – Marinčin, Smith, Polášek, 
J. Jeřábek, Adámek, Nedomlel, 
Kundrátek – M. Růžička, Voženílek, 
Pánik – Daňo, Hudáček, Nestrašil 
– Hrehorčák, Vrána, M. Roman – 
Kurovský, Čacho, Dravecký. 

Stalownicy idą jak burza. Obie 
wygrane w Werk Arenie zrodziły 
się po świetnej, ofensywnej grze. 
Trzyńczanie po prostu nie patycz-
kowali się z rywalami, zwłaszcza w 
niedzielnym meczu z Karlowymi 
Warami wszystko wypaliło. Wisien-
ką na torcie były zaś premierowe 
bramki Miloša Romana, Andreja 
Nestrašila i Viliama Čacho w tym 
sezonie. Na listę strzelców wpisali 
się też tradycyjni snajperzy, Marko 
Daňo i Martin Růžička. 

– Każdy z chłopaków miał zadanie 
do wykonania i wykonał je idealnie. 
Począwszy od bramkarza Mazanca, 
a kończąc na napastnikach. Nasz 
system gry wymaga zaangażowania 
całej drużyny i to się dziś udało w stu 
procentach – ocenił wygraną szkole-
niowiec Trzyńca Zdeněk Moták.

Trzyńczanie wrócą do ekstra-
ligowych obowiązków dopiero w 

niedzielę na tafl i Czeskich Budzie-
jowic w ramach meczu 11. kolejki 
Tipsport Ekstraligi. Środek tygo-
dnia zostanie bowiem przeznaczo-
ny na wyjazdowe starcie w Lidze 
Mistrzów – Stalownicy zaprezen-
tują się w norweskim Stavangerze. 
Początek środowego meczu 5. ko-
lejki Champions League o godz. 
18.00. 

PILZNO – 
WITKOWICE 1:0
Tercje: 0:0, 0:0, 1:0. Bramka i asy-
sta: 48. Dujsík (Matýs, Holešín-
ský). Witkowice: Klimeš – Percy, 
Grman, J. Mikuš, Raskob, Gewiese, 
L. Kovář, Prčík – Bukarts, Chlán, 
Mueller – Fridrich, Krieger, Laka-
toš – Kotala, Claireaux, M. Kalus – 
Lednický, Dej, Krejsa. 

Gospodarze rozpoczynali mecz z 
Witkowicami w pozycji „czerwonej 
latarni” rozgrywek, po syrenie koń-
cowej to jednak ostrawianie spadli 
na dno ekstraligowej tabeli. Goście 
nie mogli skorzystać w meczu z 
usług francuskiego obrońcy Yohan-
na Auvitu, który podczas treningu 
nabawił się kontuzji, na liście za-
wodników przygotowanych do gry 
zabrakło też napastnika Jana Káni. 

Zespół Witkowic nawiązał na za-
chodzie Czech do stylu gry, z którym 
niewiele wskórał w poprzednim me-
czu ze Spartą Praga, przegranym 2:3. 
Na losach spotkania zaważył błąd 
bramkarza Klimeša, który w 48. 
minucie nie zgasił łatwego strzału z 
kija Dujsíka. Witkowicom nie można 
odmówić ambicji, przed sezonem 
pasowani byli na czarnego konia 
rozgrywek, w ostatnich kolejkach 

zespół trenerów Miloša Holania i 
Radka Philippa prezentuje jednak 
bardzo naiwny hokej. 

– Tracimy głupie bramki, a 
sami męczymy się w ofensywie. W 
pierwszej i drugiej tercji zagraliśmy 
w miarę aktywnie, zabrakło tylko 
goli w siatce Pilzna – skomentował 
przegraną główny trener Witkowic, 
Miloš Holaň. 

W innych meczach 9. kolejki: 
Ml. Bolesław – Kladno 3:4, Sparta 
Praga – Liberec 1:4, K. Brno – Oło-
muniec 3:2 (d), Litwinów – Cz. Bu-
dziejowice 4:3, Hradec Kr. – Pardu-
bice 2:4. Lokaty: 1. Pardubice 23, 2. 
Litwinów 23, 3. Sparta Praga 19, 4. 
Trzyniec 15,… 14. Witkowice 7 pkt. 
W następnej kolejce: Witkowice – 
Liberec (piątek, 17.30), Cz. Budziejo-
wice – Trzyniec (niedz., 17.00).

  

• Stalownicy po zwycięstwie z Karlowymi Warami awansowali na czwarte miejsce 
w tabeli. Fot. hcocelari

CHANCE EKSTRALIGA

PILZNO – 
KARWINA 28:22
Do przerwy: 14:13. Karwina: Mo-
kroš, Galia – Růža 3, Živanow 1, 
Patzel 1, Plaček, Užek 3, Harabiš 6/2, 
Solák 4/1, Skalický 1, Široký 2, Nantl 
1, Ptáčník, Franc. 
Piłkarze ręczni Banika Karwina zano-
towali pierwszą przegraną w sezonie, 
traf chciał, że akurat w pojedynku na 
szczycie tabeli z Talentem Pilzno. 
– Zaliczyliśmy słabe spotkanie i za-
służenie przegraliśmy. Tym razem 
nic nam nie wychodziło – stwierdził 
trener Karwiny Michal Brůna. 
Lokaty: 1. Pilzno 13, 2. Karwina 12, 
3. Dukla Praga 12 pkt. W następnej 
kolejce: Hranice – Karwina (17. 10., 
18.30).  (jb)

SERWIS PIŁKARSKI
Janusz Bitt mar

FORTUNA LIGA

CZ. BUDZIEJOWICE 
– KARWINA 1:0
Do przerwy: 0:0. Bramka: 87. 
Alli. Karwina: Holec – Čurma, 
Krčík, Svozil, Fleišman – Čavoš (80. 
Boháč), Moses (62. Traore) – Memić 
(72. Antovski), Bartl (46. Budínský), 
Iván – Adeleke (62. Doležal).

Piłkarze Karwiny po ubiegłoty-
godniowym zwycięstwie nad Li-
bercem w pokazowym stylu (5:2) 
szybko spadli z obłoków na ziemię. 
Wyrównany pojedynek w Czeskich 
Budziejowicach zakończył się wy-
graną gospodarzy, którym trzy 
punkty wystrzelił po akcji indywi-
dualnej Alli. Nigeryjczyk zamienił 
karwińskich obrońców w tyczki 
slalomowe. 

– W tym meczu nastawialiśmy 
się co najmniej na remis. Niestety 
wracamy z zerowym dorobkiem 
– stwierdził trener Karwiny, Juraj 
Jarábek, który poprowadził drużynę 
w swoim drugim meczu po powrocie 
nad Olzę. 

Karwiniacy rozpoczęli spotka-
nie w dobrym stylu, podbudowani 
efektownym zwycięstwem z Liber-
cem. Pomysłu starczyło gościom 
jednak tylko na jedną połowę me-
czu, w drugiej zaznaczyła się lekka 
przewaga Czeskich Budziejowic. 
Nie wiadomo, gdzie byli obrońcy 
w 87. minucie, kiedy to Alli popisał 
się efektowną akcją indywidualną. 
– Takie błędy nie mogą się zdarzać 
na takim poziomie rozgrywek – za-
znaczył Jarábek.

OSTRAWA – 
PARDUBICE 1:1
Do przerwy: 0:1. Bramki: 50. 
Ewerton – 42. Daněk. Ostrawa: 
Letáček – Ndefe (67. Juroška), Li-
schka, Pojezný, Kpozo – Buchta (86. 
Fadairo), Boula (86. Kaloč), Rigo (67. 
Šín), Ewerton – Kubala, Tanko (72. 
Almási).

Grający ostatnio w dobrym stylu 
Banik męczył się z defensywnie na-
stawionymi Pardubicami, remisując 
na własnym boisku 1:1. Goście wy-
szli na prowadzenie tuż przed prze-
rwą z karnego, po faulu na szarżu-
jącego Míška, wyrównał na wstępie 
drugiej połowy pięknym uderze-

niem z dystansu Ewer-
ton. Brazylijczyk siał 
w meczu największy 
popłoch w defensywie 
Pardubic, w 77. minu-
cie chociażby wystawił 
płaskim dośrodkowa-
niem na czystą pozycję 
Almásiego, słowacki 
napastnik zbyt późno 
jednak zareagował.

– W domowym spo-
tkaniu liczyliśmy na 
komplet punktów, ale 
teraz cieszę się nawet z 
remisu, bo nikt na boisku 
nie sprzedał tanio skóry. 
Nasza aktualna forma 
napawa mnie optymi-
zmem – stwierdził trener 
Banika Pavel Hapal. 

W innych meczach 
11. kolejki: Bohemians 
– Zlin 0:0, Ołomuniec 
– Ml. Bolesław 4:0, 
Slovácko – Teplice 2:0, 
Hradec Kr. – Sparta Pra-
ga 1:3, Pilzno – Jablonec 
3:2, Liberec – Slavia Pra-
ga 2:3. Lokaty: 1. Sparta 
Praga 29, 2. Slavia Pra-
ga 27, 3. Pilzno 22,… 6. 
Ostrawa 18, 15. Karwina 7 pkt. W na-
stępnej kolejce: Karwina – Hradec 
Kr. (21. 10., 15.00), Teplice – Ostrawa 
(22. 10., 15.00). 

MŚLF

ZLIN B – 
KARWINA B 1:1
Do przerwy: 0:0. Bramki: 77. 
Bobčík – 90. Soukeník. Karwina 
B: Mrózek – Soukeník, Žák, Bielan 
(65. Trček), Ražnatović (81. Jurčák) 
– Jurga (57. Ojora), Motyčka – Papa-
lele (57. Zedníček), Ayaosi, Franko 
– Vinicius (81. Brzóska).

Pojedynek rezerwowych zespo-
łów zamienił się na grząskiej mura-
wie w niezbyt atrakcyjny futbol, w 
którym szans było jak na lekarstwo. 
Karwiniacy, którzy nastawili się na 
stałe fragmenty gry, wyrównali „za 
pięć dwunasta” z rzutu rożnego. 

HRANICE – 
TRZYNIEC 2:1
Do przerwy: 0:1. Bramki: 84. Grygar, 
87. Pak – 38. Vlachovský. Trzyniec: 
Adamuška – Bartůněk, Brak, Straňák, 

Omasta – Machuča (81. Zinhasović), 
Maksić (88. Vučićević) – Vlachovský 
(64. Bouguetouta), Holík (46. Samiec), 
Clement – Dedič (88. Barkow).

Trzyńczanie zgubili pomysł na 
rywala w drugiej połowie, w której 
oddali inicjatywę gospodarzom. 
Co gorsza, w końcówce meczu de-
fensywa przyjezdnych nie ustrze-
gła się głupich błędów, po których 
Hranice przechyliły szalę spotkania 
na swoją korzyść. – Jestem zły, bo 
przegraliśmy po wręcz niewiarygod-
nych kiksach – ocenił mecz trener 
Trzyńca Martin Pulpit. – Mamy w 
zespole piłkarzy z drugoligowym 
doświadczeniem, ale jak widać, to 
nie wystarczy – dodał trzyniecki 
szkoleniowiec. 

BLANSKO – 
OSTRAWA B 0:0
Ostrawa B: Kubný – Krupička, 
Měkota, Říha, Samuel (78. Látal) – 
Drozd (87. Bitta), Holaň, Šudák (66. 
Jamiu) – Málek, Chvěja (66. Temel), 
Hapal (66. Bewene). 

Rezerwy Ostrawy jeszcze nie prze-
grały w tym sezonie. Bezbramkowy 
remis jest sprawiedliwym odzwier-
ciedleniem wydarzeń na boisku, ani 

jedna z drużyn nie wypracowała so-
bie czystej sytuacji w polu karnym. 

W innych meczach 11. kolejki: 
S. Brno – Frydek-Mistek 1:2, Hulczyn 
– Hodonin 3:1, Znojmo – U. Brod 2:1, 
Rosice – Uniczów 0:2, Bohunice – Fry-
dlant n. O. 1:4, Zlinsko – Slovácko B 
2:1. Lokaty: 1. Ostrawa B 25, 2. Uni-
czów 20, 3. Hulczyn 20, 4. Karwina B 
18, 9. Trzyniec 16 pkt. W następnej 
kolejce: Trzyniec – Blansko (piątek, 
15.00), Karwina B – Hulczyn (sob., 
10.15), Ostrawa B – Znojmo (niedz., 
10.15). 

DYWIZJA F
Karniów – Hawierzów 1:1 (70. Mráz – 
39. Kisza), Rzepiszcze – Bogumin 1:1 
(56. Kiš – 17. Noga), Polanka – Opawa 
B 0:1, Frensztat p. R. – Jesenik 1:1, 
Szumperk – Wracimów 5:0, Hlubi-
na – Bilowec 2:0, W. Międzyrzecze – 
Witkowice 3:5, Břidlična – Bruntal 2:1. 
Lokaty: 1. Hlubina 25, 2. Opawa B 20, 
3. Szumperk 18,… 9. Bogumin 12, 12. 
Hawierzów 10 pkt.

M. WOJEWÓDZTWA
Cz. Cieszyn – Haj 1:0 (Krucina), 
Petřvald n. M. – Datynie Dolne 1:0 (Ko-

vařík), Bruszperk – Stonawa 4:3 (Kutáč 
2, Šilák, Merta – Chumchal, Šiška, A. 
Věčorek), Herzmanice – Slavia Orło-
wa 1:3 (Šlesár – Renta 3), P. Polom – 
Krawarze 3:2, Wrzesina – Koberzyce 
2:3, Beneszów D. – Jakubczowice 3:1, 
Kr. Pole – Oldřišov 2:1. Lokaty: 1. P. 
Polom 24, 2. Petřvald n. M. 23, 3. Cz. 
Cieszyn 20, 4. Sl. Orłowa 19, 5. Stonawa 
15,… 9. Datynie D. 14 pkt. 

IA KLASA-gr. B
Pietwałd – Olbrachcice 1:4 (Marek – 
Izaiáš 2, Přeček, Cileček), Raszkowi-
ce – Jabłonków 2:1 (Koloničný, Preči 
– Kajfosz), Bystrzyca – Koprzywnica 
1:0 (Buryan), Śmiłowice – Luczina 
3:2 (Firla, Żebrok, Bujok – Kvapil, To-
miček), L. Piotrowice – Kozlowice 0:4 
(Matějka 2, Krpec, Kabát), Dobratice – 
Sucha Górna 0:5 (Witosz 2, Pastušek, 
Poruba, Kvapil), St. Miasto – Ticha 6:1. 
Lokaty: 1. St. Miasto 27, Kozlowice 21, 
3. Bystrzyca 18, 4. Olbrachcice 17,… 9. 
Śmiłowice 11, 10. Sucha Górna 9, 11. 
Pietwałd 8, 12. L. Piotrowice 6, 13. Ja-
błonków 4 pkt. 

IB KLASA-gr. C
Inter Piotrowice – Gnojnik 5:1, Dobra 
– Wierzniowice 0:1, B. Orłowa – Cier-
licko 2022 3:0, Liskowiec – Nydek 5:1, 
Żuków Górny – Niebory 4:1, Wędrynia 
– Oldrzychowice 1:0, Toszonowice – 
Sedliszcze 1:1. Lokaty: 1. Liskowiec 
22, 2. Oldrzychowice 19, 3. B. Orłowa 
17 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
Wierzniowice B – B. Rychwałd 1:1, G. 
Błędowice – Sucha Górna B 0:4, Dą-
browa – Sn Hawierzów 1:1, V. Bogumin 
– Hawierzów B 0:3, Lutynia D. – Sj Pie-
twałd 1:2, Dziećmorowice – Łąki 7:0, 
Cierlicko – G. Hawierzów 0:2. Lokaty: 
1. Dziećmorowice 27, 2. Sn Hawierzów 
20, 3. Łąki 20 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Bukowiec – Milików 2:4, Gródek – 
Śmiłowice B/Niebory B 8:1, Starzicz 
– Nawsie 2:2, Mosty k. J. – Chlebowi-
ce 8:1, Prżno – Piosek 2:2, Noszowice 
– Hukwaldy 3:0, Czeladna – Metylo-
wice 3:2, Wojkowice – Janowice 0:4. 
Lokaty: 1. Janowice 31, 2. Gródek 28, 
3. Noszowice 27 pkt.   

• Karwiniacy (zielone koszulki) wrócili 
z Czeskich Budziejowic na tarczy. 
Fot. dynamocb

Siatkarze zagrają 
w igrzyskach
Polscy siatkarze z kompletem zwy-
cięstw w turnieju kwalifi kacyjnym 
awansowali do przyszłorocznych 
igrzysk olimpijskich w Paryżu. Dodaj-
my, po raz szósty z rzędu. 
Biało-czerwoni przesądzili o awansie 
do Paryża w sobotę, wygrywając z 
Holandią 3:1. Dzień później pod-
opieczni trenera Nikoli Grbicia poko-
nali również gospodarzy, reprezenta-
cję Chin, 3:2. 
Biało-czerwoni zakończyli tym 
samym sezon reprezentacyjny 24. 
z rzędu wygranym meczem. Serię 
rozpoczęli jeszcze w trakcie Ligi 
Narodów, a mistrzostwa Europy, 
podobnie jak kwalifi kacje olimpijskie, 
zakończyli z kompletem zwycięstw. 
To rekordowa seria w historii repre-
zentacji Polski i czwarta w historii 
światowej siatkówki. Więcej trium-
fów z rzędu notowali tylko Brazylij-
czycy (39, 29 i 28).
Udział w igrzyskach zapewniły sobie 
po dwie najlepsze drużyny z trzech 
turniejów kwalifi kacyjnych. Start ma 
zapewniony Francja jako gospodarz, 
a pozostali uczestnicy zostaną wyło-
nieni na podstawie międzynarodo-
wego rankingu. (jb, PAP)
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CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Ballada dla bandyty (12, godz. 
10.00);
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
20 000 mil pod mořem (10, godz. 
10.00);
 20 000 mil podmorskiej żeglugi 
(11, godz. 20.00).

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Nieznisz-
czalni (10, godz. 17.30); Super Ma-
rio Bros. Film (11, godz. 16.30); 
Twórca (12, godz. 16.30); Egzor-
cysta: Wyznawca (12, godz. 19.00); 
HAWIERZÓW – Centrum: PAW 
Patrol (10, 11, godz. 17.00); The Old 
Oak (10, godz. 18.00); After (10, 11, 
godz. 19.30); Całe to piękno i krew 
(11, godz. 18.00); The Jungle Bunch 
2: World Tour (12, godz. 17.00); 
Úsvit (12, godz. 18.00); Egzorcysta: 
Wyznawca (12, godz. 19.30); KAR-
WINA – Centrum: Nikdy neříkej 
nikdy (10, godz. 17.30); After (10, 
godz. 20.00); Minionki 2. Wejście 
Gru (11, godz. 17.30); Bod obnovy 
(11, godz. 20.00); PAW Patrol (12, 
godz. 17.30); Chleb i sól (12, godz. 
18.30); Úsvit (12, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Ostrov (10, 
godz. 15.00); Hadí plyn (10, godz. 
17.30); Úsvit (7, godz. 20.00); Bod 
obnovy (10, godz. 20.00); Chleb i 
sól (11, godz. 17.30); Duchy w We-
necji (11, godz. 19.45); Citlivý člo-
věk (12, godz. 17.30); Moje wielkie 
greckie wesele 3 (12, godz. 19.45); 
CIESZYN – Piast: Kicia kocia na 
pikniku (10-12, godz. 14.30); Święto 
ognia (10-12, godz. 15.30); Zielona 
granica (10-12, godz. 17.15); Bestie 
(11, 12, godz. 20.00), 

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

 CIERLICKO – Kluby Kobiet i Senio-
ra w Cierlicku-Centrum, Kościelcu, 
Stanisłowicach i Grodziszczu zapra-
szają swych członków na spotkanie 
klubowe w czwartek 12. 10. o godz. 
16.00 do Domu Polskiego na Ko-
ścielcu.

CZ. CIESZYN – Biblioteka Miej-
ska przy ul. Havlíčka 6 zaprasza w 
czwartek 19. 10. o godz. 16.00 do 
„Avionu” na prelekcję Janiny Hła-
wiczki pt. „Pakistan”. Wejściówki 50 
koron. Prosimy o rezerwację miejsc 
pod nr. tel. 558 711 961 lub e-mailem: 
noiva@noiva.tesin.cz.
  Biblioteka Miejska przy ul. 
Havlíčka 6 zaprasza w piątek 20. 
10. o godz. 16.30 do „Avionu” na 
prezentację polonistki Renaty Pu-
tzlacher o Wisławie Szymborskiej 
– laureatce Nagrody Nobla z okazji 
100. rocznicy urodzin Autorki. Pro-
simy o rezerwację miejsc pod nr. tel. 
558 711 961 lub e-mailowo: noiva@
noiva.tesin.cz.
 Październikowe spotkanie MUR-
-u odbędzie się w czwartek 12. 10. o 
godz. 17.00 w salce Centrum Polskie-
go przy ul. Strzelniczej. Wojciech 
Święs opowie o cesarzu Franciszku 
Józefi e z trochę innego punktu wi-
dzenia – „Franciszek Józef odbrązo-
wiony – czyli nie taki znowu »tatu-
lek« bez skazy...”.
GRÓDEK – MK PZKO zaprasza na 
„Gródecką główkę” – czyli quiz dla 
małych i dużych. Zaczynamy w 
piątek 13. 10. o godz. 17.30. Świetna 
zabawa, nagrody oraz bufet zapew-
nione.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 11. 10. na 
spacer, którego trasa prowadzi z 
Kaniowic od restauracji „U Magerů” 
do Wacławowic do restauracji „Če-
paník”  – 4,5 km. Start spaceru o 
10.20. Dojazd: z Hawierzowa auto-
busem linii 369, kierunek F-M – z 
dworca aut. o 9.45, z dworca kolejo-
wego o 9.57. Z Karwiny-dworca auto-
busowego linią 583 do Hawierzowa 
– o 8.38. Z Cz. Cieszyna autobusem 
linii 732 do Hawierzowa-dw. kolej. – 
o 9.00. Kierownik: Wierka Piekarska, 
tel. 737 818 785.
 zaprasza 14. 10. na wycieczkę po 
trasie wygodnej, bez pagórków, z 
Bogumina do Šilheřovic długości 
około 9 km. Start w Boguminie na 
dworcu kolejowym o 8.20. Prowadzi 
Edek Jursa, tel. 603 887 418.
 17. 10. zapraszamy na wędrówkę 
beskidzkimi ścieżkami z Morawki-
-Uspolki do Łomnej Górnej przez 
Okrouhlicę i Nad Kršlí – około 14 
km. Dojazd autobusami z Karwiny-
Nowego Miasta o 6.20 – przesiadka 
w Cz. Cieszynie o 6.50 i w Dobrej-
-Střed o 8.02; z Trzyńca-dworca aut. 
o 6.55 – przesiadka w Dobrej-Střed 
o 8.02; z Hawierzowa-Těšínská o 
7.05 – przesiadka we Frydku-Mist-
ku-dworcu aut. o 7.49. Dojazd do 
Uspolki o 8.37. Prowadzi Marian 
Sodzawiczny, tel. 736 149 297.
TKK PTTK „Ondraszek” – Za-
prasza członków i sympatyków na 
zakończenie sezonu turystycznego. 
15. 10. o godz. 10.00 na Rynku w Cie-
szynie zapisy i powitanie. Wyjazd na 
trasę o godzinie 10.15. Około godz. 
11.45-12.00 przerwa i spotkanie z...
(niespodzianka). Następnie ok. 
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I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

WTOREK 10 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 10.00 Chłopaki w akcji 10.25 
Dzieci urodzone dwa razy 11.05 Po-
dróż po włoskiej Emilia-Romagna 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Wszystko, co lubię 14.30 Śla-
dami gwiazd 15.00 Kiedy chłopaki 
trzymają przy sobie (fi lm) 15.45 
O krok od nieba (s.) 16.45 Podróż 
po wyspie Fuerteventura 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Opowia-
daj (s.) 21.05 Którędy do nas 21.55 
Żona Ronalda Sheldona (fi lm) 
23.35 Sprawy detektywa Murdo-
cha (s.) 0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.20 Maksymilian I, cesarz 
Meksyku 10.15 Cuda techniki 11.05 
Zaginione egipskie skarby 11.55 
Babel 12.20 Po Czechach 12.30 
Nie poddawaj się 13.00 Królestwo 
pustkowi 13.25 Hitler i jego krąg 
zła 14.20 Koniec wojny w kolorze 
15.05 Zabytki Indii 15.35 Cisza na 
Morzu Śródziemnym 16.30 Attila 
17.10 Klejnoty światowego dzie-
dzictwa UNESCO 18.05 Himba, 
zaginieni w czasie 19.00 Na rowe-
rze 19.15 Magazyn chrześcijański 
19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Kronika starożyt-
nego Egiptu 21.00 Co ci dolega? Nic 
22.05 Špindlerův Mlýn – blaski i 
cienie 22.30 Neratov 23.00 Rudolf 
Jedlička 23.50 Paparazzi, łowcy 
sensacji 0.45 Niemcy a zimna woj-
na. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.40 Ulica (s.) 9.40 
Policja kryminalna Anděl (s.) 10.55 
Pościg 12.00 Południowe wiado-
mości 12.20 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.35 Dr House 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Jedna rodzina (s.) 21.40 Comeback 
(s.) 22.50 CSI: Kryminalne zagadki 
Las Vegas (s.) 23.50 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 
Nowy dzień 8.00 M.A.S.H. (s.) 9.10 
Gliniarz (s.) 10.20 Policja Hamburg 
(s.) 12.25 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.25 Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Zoo (s.) 21.40 7 przypadków 
Honzy Dědka 23.55 Tak jest, szefi e! 
1.05 Policja w akcji. 

ŚRODA 11 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nie-
ba (s.) 10.00 Co umiały nasze 
babcie 10.30 Opowiadaj (s.) 11.30 
AZ kwiz 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Sama w domu 14.00 
Hercule Poirot (s.) 15.50 O krok od 
nieba (s.) 16.45 Podróż po Trinida-
dzie i Tobago 17.15 AZ kwiz 17.40 
Czarne owce 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie mój dom? 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-

ści, sport 20.10 Obrońca (s.) 21.15 
13. komnata Zdeňka Bartáka 21.45 
Przygody kryminalistyki (s.) 22.35 
Miejsca (fi lm) 0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Długi mur: 
Powstanie Chin 9.25 Historia sta-
rożytnego Egiptu 10.20 Dzika i 
wolna Kolumbia 11.10 Małe Anty-
le 12.05 Wspaniałe duńskie pust-
kowia 13.00 Północnokoreańska 
dynastia 13.50 Wenecja ma kło-
poty 14.20 Maksymilian I, cesarz 
Meksyku 15.10 Sport i nauka 16.05 
Klucz 16.35 Jak fabryki zmieni-
ły świat 17.25 Co ci dolega? Nic 
18.30 Za kurtyną natury 18.55 Jak 
oszczędzać – prawdziwe wyzwa-
nie 19.15 Babel 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Zie-
miańska krew 21.00 Manu i Matěj 
w górach 21.30 Poszukiwania 
utraconych światów 22.00 Jak po-
wstaje dobra szkoła 22.30 Iveta (s.) 
23.10 Światowe wojny w kolorze 
0.00 Apokalipsa: wojna światów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.20 Przychodnia 
w różanym ogrodzie (s.) 13.30 Dr 
House (s.) 15.30 Zamieńmy się żo-
nami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 

20.20 MasterChef Czechy 21.40 
Pojedynek na talerzu 22.40 CSI: 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
23.40 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 
Nowy dzień 7.50 M.A.S.H. (s.) 8.55 
Zoo (s.) 10.25 Policja Hamburg 
(s.) 12.25 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.25 Komisarz Rex (s.) 14.40 Tak 
jest, szefi e! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Pod powierzchnią (s.) 21.40 
Show Jana Krausa 22.45 Sprawy 
Josefa Klímy 23.15 Tak jest, szefi e! 
0.15 Policja w akcji. 

CZWARTEK 12 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.55 Jak się żyje wyścigowym 
koniom 10.10 Doktor Martin (s.) 
11.00 Wszystko, co lubię 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Sama w domu 14.00 
Pieczenie na niedzielę 14.40 Któ-
rędy do nas 15.35 Wydech 15.45 O 
krok od nieba (s.) 16.45 Wszystko, 
co lubię 17.15 AZ kwiz 17.40 Czar-
ne owce 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.25 Gdzie mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Opowiadaj (s.) 21.05 
Wędrówki po Czechach przyszło-
ści 21.35 Pr. dyskusyjny 22.30 Na 
tropie 22.55 Komisarz Montalbano 
(s.) 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Świat zwie-
rząt 9.25 Himba, zaginieni w czasie 
10.20 Wenecja ma kłopoty 10.50 
Attila 11.35 Sport i nauka 12.30 
Ziemiańska krew 13.20 Czesi ratu-
ją małpy kahau w Indonezji 13.50 
Dzika i wolna Kolumbia 14.45 Cu-
downa planeta 15.35 Europa dziś 
16.00 Prawdziwy neandertalczyk 
16.55 Planeta topi się w masie pla-
stycznej 17.50 Wspaniała Ameryka 
18.45 Auto Moto Świat 19.00 Auto 
Moto Test 19.10 Zabytki Indii 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migo-
wym 20.00 Czeskie rybie legendy 
21.00 Czeska pogoda 21.30 Bedek-
er 21.55 Czechosłowacki kosmos 
22.25 Besa (s.) 0.05 Cisza na Morzu 
Śródziemnym. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
MasterChef Czechy 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Dr House (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Złoty 
łabędź (s.) 21.35 Zaginiona rodzina 
22.55 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 23.55 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 
Nowy dzień 8.00 M.A.S.H. (s.) 9.10 
Pod powierzchnią (s.) 10.20 Policja 
Hamburg (s.) 12.25 Gliniarz i pro-
kurator (s.) 13.25 Komisarz Rex (s.) 
14.40 Tak jest, szefi e! 15.50 Poli-
cja w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.40 In-
cognito 23.55 Tak jest, szefi e! 1.05 
Policja w akcji. 

WSPOMNIENIA

www.glos.live
Aktualizowany serwis 
o Polakach na Zaolziu

Znajdź nas 
na YouTubie

�

POLECAMY

• Podróż po włoskiej Emilia-
Romagna
Wtorek 10 października, 
godz. 11.05 
TVC 1

• Besa
Czwartek 12 października, 
godz. 22.25 
TVC 2

• Maksymilian I, cesarz Meksyku
Środa 11 października, 
godz. 14.20 
TVC 2

Można odejść na zawsze,
by stale być blisko.

Dnia 8 października obchodziłby 100. urodziny nasz Kochany

śp. EUGENIUSZ FUSEK
O chwilę wspomnień prosi żona z rodziną.
 GŁ-520

Kochana Mamo! W pamięci wciąż trwasz...
Dziś, 10 października, mija 9. bolesna rocznica śmierci 
naszej Drogiej Mamusi

śp. MARTY KONESZ
Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi.
 GŁ-516

Dachy płaskie, 
papa termozgrzewalna 
Tel. +48 601 532 642
 GŁ-389

Znajdź nas
na X-ie

GL-495

AUTOSERVIS – PNEUSERVIS

ZAŚ CI W TYM COSI KLEPIE? WOŁEJ DO PAMICARU:

+420 608 120 706

WWW.PAMICAR.CZ

13.00 przejazd do Schroniska „Pod 
Tułem”. Tam będzie meta Rajdu.
Możliwość zakupienia na miejscu 
napojów i jedzenia. Drogi głównie 
asfaltowe, długość trasy ok. 20 km.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: trzy 
wystawy, „Profesor Józef Buzek, sta-
tystyk, ekonomista i działacz spo-
łeczno-polityczny”, „Paweł Oszelda, 
lekarz i działacz społeczno-narodo-
wy z Nieborów” oraz „Kształcenie 
nauczycieli polskich w Państwo-
wym Seminarium Nauczycielskim 
w Śląskiej Ostrawie”. Czynne od 
wt-pt: w godz. 8.00-15.00.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, kory-
tarz wejściowy: wystawa „Mikołaj 
Hieronim Sieniawski. Przez Śląsk 
Cieszyński na Odsiecz Wiedeń-
ską”. Czynna w godzinach otwarcia 
budynku. 
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”, rynek Wol-
ności 526: do 27. 10. wystawa Yuliya 
Bokhana pt. „Akrestina”. Czynna: 
po-pt: w godz. 8.00-16.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ i 
MIASTA TRZYŃCA, Sala wystaw, 
Frýdecká 387: do 31. 10. wystawa 
pt. „Fantastyczne tajemnice I i II”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
 Galeria Plenerowa „Werk”: do 
29. 10. wystawa pt. „Niezapomnia-

ni”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 8. 11. wystawa Marceli Kohut-
kowej pt. „Obrazy-Airbrush”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
STAŁA ESKPOZYCJA „Historia 
węglem pisana”, ul. Pavlovova 
583/2, Hawierzów: do 30. 10. wy-
stawa fotografi i Romana Dzika pt. 
„Milczący świadkowie wydobycia 
węgla w regionie karwińskim”. 
Czynna: po i czt: w godz. 9.00-18.00; 
wt i pt: w godz. 9.00-15.00; środa nie-
czynne.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, Galeria 
Ceglana, ul. Rynek 12, Cieszyn: 
do 31. 10. wystawa pt. „Rafał Ol-
biński – 80 x Olbiński”. Czynna: 
codziennie w godz. 10.00-18.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, GA-
LERIA „Przystanek Grafika”, 
ul. Głęboka 50, Cieszyn: do 16. 
10. wystawa pt. „Rodzinne spoj-
rzenie na grafi kę”. Czynna: po-
-czw: w godz. 10.00-15.00; pt: w 
godz. 14.00-20.00; so i nie: w godz. 
11.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, Galeria Wystaw Cza-
sowych, ul. T. Regera 6, Cieszyn: 
wystawa pt. „Od wystawy do mu-
zeum…” – 120 lat od pierwszej wy-
stawy Polskiego Towarzystwa Lu-
doznawczego w Cieszynie. Czynna: 
wt, czw i nie: w godz. 10:00-15.00; 
śr w godz. 12.00-17.00; pt, so: w 
godz. 10.00-16.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUN-
DA św. Mikołaja, Cieszyn: czynne 
codziennie w godz. 9.00-17.00. 
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UŚMIECHNIJ SIĘ LOGOGRYF ŁUKOWY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsy-
łania upływa w piątek 20 października 2023 r. Nagrodę 
z 26 września otrzymuje Alina Motyka z Karwiny. 
Autorem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie minikwadratu magicznego I z 26 września: 
TLEN, LITWA, EWITA, NAAD
Rozwiązanie minikwadratu magicznego II z 26 września: 
WILK, IPPON, LOBAU, KNUR
Rozwiązanie logogryfu łamanego z 26 września: 
KALISZ
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 26 września: 
MIELNO 

Rozwiązaniem jest nazwa gminy wiejskiej w Polsce, położonej w województwie kujawsko-pomorskim, 
w powiecie włocławskim. Na terenie gminy znajdują się 2 rezerwaty przyrody: Rezerwat Przyrody 
Jezioro Rakutowskie – faunistyczny, chroni jezioro i rzadki gatunki ptaków oraz Rezerwat Przyrody 
Olszyny Rakutowskie – leśny, chroni łęgi jesionowo-olszowe…

1. jeden z atrybutów policjanta
2. jezioro polodowcowe w Finlandii, w pół-

nocnej części Pojezierza Fińskiego
3. wał przenoszący napęd z mecha-

nizmu różnicowego samo-
chodu na koło napędowe

4. „...Rybaka” – przebój Wa-
łów Jagiellońskich

5. azjatyckie drzewo, baza 
żywnościowa jedwab-
ników

6. cenna ryba o różo-
wym mięsie

7. komputerowa 
czcionka bezsze-
ryfowa

8. murawa na boisku 
sportowym lub na 
łące koszona

9.  …Bartók, węgier-
ski kompozytor i 
pianista, uważany za 
jednego z największych 
kompozytorów XX w. lub 
imię pięknej z „Pięknej i 
Bestii”

10. ateński budowniczy, ojciec 
Ikara.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
BELLA, KALLA, PÓŁOŚ

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. Al na tablicy Men-
delejewa

2. imię owczarka 
szkockiego z po-
wieści dla dzieci

3. ...Isaac Rabi, ame-
rykański fi zyk

4. przewodzi bodźce 
czuciowe i rucho-
we.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
ISIDOR

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. klasyczny lub 
grzbietowy, w pły-
waniu

2. mata dla dżudoki
3. japoński koncern, 

producent mo-
tocykli, sprzętu 
muzycznego

4. ciężarówka z 
Czech.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
TATAMI

Rozwiązaniem jest nazwa  miasta w Polsce, położonego w województwie mazowieckim, w powiecie 
płońskim. Miasto to uzyskało lokację miejską w 1425 roku, należało do biskupstwa płockiego. Było to 
także miejsce obrad sejmików ziemskich województwa płockiego od XVI wieku do pierwszej połowy 
XVIII wieku...

1.-4. członek zakonu krzyżackiego osiadłego 
na ziemiach polskich w XIII w.

3.-6. lotnisko niedaleko Krakowa 
5.-8. miłość albo nienawiść
7.-10. machnąć, zamachać, pomachać, ski-

nąć
9.-12. gmina wiejska w województwie dolno-

śląskim, w powiecie jaworskim
11.-2. miasto w Kuwejcie, w oazie.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
DŻAHRA, WĄDROŻE
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